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Olouoi!m ·lUmOr ~wano IJ[~ O~lUa W i[ie e 
Wawrzyniec Nowak przybyły do' Polski przed trzema laty z Rosji Sowieckiej, zastrzelił w ~zasie 

nabożeństwa szkolnego ks.' proboszcza Stanisława Streicha, wybitnego działacza społecznego, ramąc poza tym 
. . . kościelnego i 12-letniego chłopca 

Świadkiem ohydnej j niebywałej 
zbrodni było wczoraj wnętrze skrom
J1f:gO i nie urządzonego jeszcze w r.a
łośc:i kościoła parafialnego w Luboniu 
pod Poznaniem, gdzie okropny zbrod
'1iarz, 47-letni pomocnik murarski Wa-

wrzyniec Nowak, zastrzelił z rewolwe
ru, u stopni ambony, miejscowego pro
boszcza ks . Stanisława Streicha, a 
dalszymi strzałami ranił kościelnego 
Franciszka Krawczyńskiego i 12-Jet
niego chłopca Ignacego Pacyńskiego. 
Strzelanina w kościele spowodowała 
panikę wśród dziatwy i młodzieży ze
branej na szkolnej mszy św., którą do
piero co właśnie był odprawił zamor-
dowany duszpasterz. . 

Tło i szczegóły tej strasznej i przy
gnębiającej zbrodni przedstawiają się 
następująco: 

Morderca wrócił ze świata 
w rod:ti nne strony 

W kwietniu 1936 r. powrócił do Lu
bonia, po 30-letniej nieobecności, ro
botnik Wawrzyniec Nowak, któr uro-. 

. . • w 

dził się tam w dniu 5 sierpnia 1890 T. 
jako . syn nieżyjących Jana i KatarzY
ny i wyemigrował z Lubonia w głąb 
Niemiec w wieku młodzieńczym. W 
czasie wielkiej wojny Nowak służył w 
armii niemieckiej i dostał się do nie
woli ~ósy jskiej._ 
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Jeden zabity i dziewięć osób rannych 

" 

Ł ó d ź, 27. 2, Wczorajszej nocy o ni karni - w czasie gdy całe towa- Odniósł on przebicie piersi kilkakrot
godz. 4 rano, dnia 27 bm., szkoła po-I rzystwo w liczbie okolo 400 osób było nie oraz inne rany na twarzy i czasz
wszechna nr. 55 przy ul. Mickiewicza już mocno rozweselone - wynikła ee: Obok znaleziono Jana Filiptaka 
nr. 7, była widownią krwawej masa- bójka. . (Krzyżowa 13), który miał postrzeloną 
kry, jaka wynikła między uczestnika- Wkrótce po stronie jednego i dru- nogę oraz szereg innych ran. Wszyst
mi zabawy tanecznej, urządzonej przez giego stanęła dalszych kilkadziesiąt kich odwieziono do szpitala w stanie 
kierownictwo szkoły i koło rodziciel- osób, tak że łącznie w bójce wzięło ciężkim, przy czym stan Murowań-
skie. udział prawie 50 osób obojga płci. ski ego nie rokuje utrzymania go przy 

O godz. 4 rano między dwoma osob- W użyciu były noże sprężynowe, życiu. 
kastety, łomy żelazne, krzesła i nogi Dalszych sześć osób opatrzyło po
od stołów, a nawet broń palna krótka. gotowie stwierdzając mniej ciężkie 

Zdemolowano salę, w której odby- uszkodzenia ciała, przeważnie rany 
wał,a się zabawa, następnie przedsio- klute i zadane ostrymi narzędziami. 
nek szkoły. I{rwawa walka przenio- Podczas badail u 27 osób zatrzyma
sła się na dziedziniec szkolny i pole nych na miejscu, w czym jednej ko
przy szkole. Odgłosy walki i strzały biety, stwierdzono u szkodzenia ciała 
zaalarmowały okolicznych mieszkań- . wywołane podczas ata,ków - w bó}ce, 
ców, którzy o wypadkach powiadomi- okrwawienia ubrań itd. Wszystkich 
li policję. 27 zatrzymano i przewieziono w sa,mo-

Dopiero przybycie silniejszego od- chodach do w~-działu śledczego. Re
działu policji pieszej położyło kres wizja osobista przy zatrzymanych oraz 
aw,anturze. rewizja w szkole doprowadziła do od-

Łąoznie w lokalu szkolnym 7.a- nalezienia licznych noży sprężyno
trzymano 405 osób, w tym 189 kobiet. wy ch, porzuconych kastetów, łomów. 
Na miejscu zajścia \V odległości kilku- Odebrano broń palną posiadaną bez 
nastu metrów od gmachU szkolnego zezwolenia. Znaleziono kilkaset opró
znaleziono zwłoki 24-letniego Henryka żnionych butelek od alkoholu oraz kil
Turka (Marcina 16). Lekarz pogoto- kaset jeszcze nie wypitych. Znalezio
wia stwierdził u zabitego szereg ran no również bagnety i inne narzędzia. 
kłutych klatki piersiO'\vej, złamanie Jak ustalono, zabawa urządzona 
7.eber, złamanie kręgosłupa, u!'zkod7.e- I wstała bez zezwolenia 'władz szkol
nie czaszki. Zwłoki zabezpieczono na nych i starościI'lskich. Również wła
miejscu. dze a,kcyzowe nie udzieliły zezwolenia 

Na d.ziedzińcu s7.kolnym zl1a.lezio- na sprzedaż alkoholu. 

Lewa nawa kościoła w Luboniu, gdz.ie dokonano strasznej zbrodni. Z lewe.1 
widać ambonę, u której stóp zabity został ks. proboszcz Streich. Na ławce 
pod ścianą widać czapki i berety :porzucone przez dzieci, uciekają.ce w po-

płochu. 

no Stanisława Murowailskiego (Jana 'V związku z tym przeciw Ol'gani-
20). U l\1urowań!'kiego znaleziono zatorom zabawy za.rządzone zostały 
kilkanaście ran oraz rozprucie brzu- osobne dochodzenia władz szkolnyctl, 
cha, tak że wypłrnęł~r jelita. '" przed- a w dniu dzisiejszym ma przyb\-ć spe
sionku znaleziono ciężko ran'l1ego Bro-I cjalnie deleg()wany przedstaWiciel Ku
nisława Cywiftskie~o (Szopena 13). ratorium Szkolnego w 'Yarszawi4' 



kie\\'icz, 3) plut. Pawlarczyk, 4) st. siert. 
Huchabki. 

:Tylko o 0.3 punkta gorszy wynik od zwycię~cy A. Ruuda - Najdluższy skok dnia uzyskał 
Polak - W kombinacji norweskiej nie udało się 

S z a 11 l a: 1) st. sicrt.. Sitarz, 2) kpr, 
Klug-C', 3) ' plut. Pa." hLL'eZ\ k. 1) ~hot·, Ma
tuszews ki, 5) si. SJerż. Hw·II'LlskI. 6) plut, 
Lorldewicz, 7) plut. I ' .\ il CZ, 8) plut, 
l\rzyżriu;ki. 

PIŁKA NOżNA 
Anstr'a - Gradia(\ski (Zagrzeh) 1,:2 (1 :1). 

~po tkHnie t"ellill~uwe drużyny Austnl. pr?pd 
ll1i~tl"7.,,~t\\"3IUi ~winta rozP~~·anp. w IlLI'!lzlE>le 
wobcc 10 tys. widzów \\" \\ [('d!llu .. z:")kąn~zy ło 
~ip zWY('i(' t\\'('m druż)'ny JUgOH!OWl:LIISk'f'J. 
:I',~ze\\"a'gf) "lUi('li Austriacy, !('cz atak. ich nie 
ll1ó~l nic zdzinl'l " wobec doskonaleJ [ormy 

L a h t i. - ,V niedzielę odb~' ly się tu, 
w ramach mistrzostw narciarskich FIS, 
skoki do kombinacji oraz nastGPnie sko
ki indywidualne. 

Wobec słabych wyników polskich 
narciarzy w biegach i io zarówno 'Vnu
ka. jak i Staszka 1\In.rusarza, by zająć 
odpowiednie miejsce w kombinacji, mu
sieli oni zysl,ać maksymalnn, ilość punk
tów za skoki. 

Konkurs skoków był n iezlV~'lde cicl,a
wy, gromadząc co najlepszych zawodni-

ł ków. 'V skokach do l\Ol1Ihinacji najdluż
szy skok mial Marusarz" bo (j2 m, nieste
ty z upadkiem już pod 1,0l1iec wyhiegu. 
Chociaż więc w drugiej kolejce sl,oków 
uzyskał bardzo piękny skok d/ugości Gl 
m, Marusarz nie zdolał nadrohić straco
nych punktów i zająl dalsze miejsce, po
dobnie jak 'Wnuk, który bę!ll'lc leps?:y od 
Marusarza w birgu, mial od niego gorsze 
skoki. 

Jak oczel{h"ano, zwycięstwo oclnió<11 
tu Hoffsbakken (Korwegia) przed West
bergiem (Szwecja) i Vinjarengem (Fi'n). 

Po Ulwllczeniu sIwków do komhina. 
cji, Odbyły się skol,i w konkurencji in
dywidualnej. Dzięki nabranej w popr?:c
dnich skolwch rutynie, Staszek Marusarz 
już pierwszym skokiem (GG m) wyslllJ:11 
się na czoło, poprawwjąc naidluższy sk'Jk 
ustalony uprzednio przez Andersena (G;J 
m), 'V drugiej serii Polak jeszcze po
prawił swój wynik, uzy"l\uinc ll[I,j1ep~7.y 
bezwzględnie wynik dnia G7 mett'ów. Da
lej, bo !i7.5 m i'koczyl Linc1quist, ale byl 
to skok z upadl;:if>m. 

Ogólna, lliespodzianką hylo wir,c oglo
szertie zwycięzcq najllllod;:ugo z sIa wTlej 
rodziny Huudów, który miał oba skoki 
dużo krótsze. Jak wiadomo, starszy z 
Ruudów, Birger, zclohył 110przeclnio mi
strzostwa świata w Chamonix i w Gar-

t YżWIARSTWO ił 

: Mistrzostwa Polski w Jeździe szybkiej 
rozpoczęly się w sobotę w I'ruszkowie 
pod \Varszawn przy udziale 8 zawodni
ków i 2 zawo(lnicz<,k. Lóll b~' l dobry, po
gOda sprzyjaojqca. Zainteresowanie znacz
ne. Wyniki były następujące: 

500 m pal'l: 1) Damska w czasie 1:10.5, 
2) Kalbarczykowa - Nowacl,a 1:12. 

500 m panów: 1) Kalllarrzyk 4 sek, 
2) Lisiecki 50.8, 3) Kowal. ki 51. 4) Jzdeb
ski 54, 5) Lasl\iewicz (Bydgoszcz) 51.1. 

100 m pal'l: 1) Kalharc7.ykowa-Nowac
ka 2:26.7, 2) Damska 2::J8.G. 

5000 m panów: 1) Kalharczyk 9:24 . .-i, 
2) Lisiecld 9:5t7, 3) l\:owalski 10:20.2, 4, 
Izdebski 10 :27.8, 5) Laskiewicz 10:38.6. 

.Wyniki dr\lgiego dnia były nasLępu
jące: 

P a n i e: 3000 m 1) Damsl;:a 7:45.2, 
2) Nowacka - J(alhal'cz~;kowa 7:48.8, 

Panowie: 1500 m: 1) J\albal'czyk 
2:36, 2) Lisiecki 2:45, 3) J(owalRki. 

10000 m: 1) I\alharczyk 20:12.7, 2) Li
siEcki 21 :20.6, 3) Kowa I. kI 21 :26.6. 

Mi trzostwo Polski w .ieździe szybkiej 
zdobył w ogólnej punl,tacji l\:alharczyk, 
uzyskując 217,07 p., 2) Lisiecki 229.3 p., 
3) Kowalski 232.45 p. 

U pal'l pierw, ze miejsce i tytuł zdoby
ła Damska - 227.33 p., 2) KalJ)arc7.yko
wa - Nowaclm 223.48 p. 

HOKEJ NA LODZIE 
Ognisko wileńskie wyco[alo si~ z mi"t,'zo~t w 

Polski na znak )}I'ot(>stu ("! - rNl.) prz0riwko 
nieprzyby<:iu do Wilna 'Var~zll\\'i'Ulld. \Pat) 

Craeovla - Pogoń 3:1 (3:1, 0:0, 0:0), Spotkll
nie eliminRcyjne do mi~(rzostw Pol~ki odbylo 
się we LWOWIe, przynosz,l!' zcJpcydowan(' zwy
cięstwo drużynie lIli~trzn PolRki. Bramki dla 
zwycięzców uzyskali Wolko\\"ski, Kowalski i 
Marchewczyk 

misch-Partenkirchen. l\[arusarz znalazł 
się z roznlcą zaledwie 0.3 punktów na 
drugim miejscu, co należy i tak uznać za 
nieh~' \I"aly sukces pol::lkiego narciarza. 

\Vyniki konkursu indnv. skoków 
prze(lstawiaja, się następująco: 1) A. 
Huud (Norw) nota 226,4 (skold 63.5 i 64 

m), 2) Stanislaw 1\farusarz (Polsl,a) 226.1 
(1koki 6G i 67 111), 3) l\[yrl'ha (Norw) 215.0 
(GG i 61.5 m), 4) BracH (Austria) 221.4 (G5 
i 65.5 m), 5) R. Andersen (Norw) 220.3 (63 
i 65.5 m ), 6) I{ollgsgarcl (Korw), 7) God
branclsen (Tor\\'), 8) Glock (Norw), 9) 
Tiihonen (Fin), 10) Iguro (Japonia). 

Mistrzostwa szermiercze 
Korpusu Poznańskiego 

Podwójny sulices por . .Iarzembskiego - Rekordowa ilość 
startuj ących 

P o z n a ń. W hali poznallskiego S z p a cI a:' 1) por, Jarzembski (WJ{~ 
OkręgowC'go Ośrodka ,V. F. odbyły się Poznan) 9 zwycięstw, 2) m.ir. Pazderski 
w piątek i sobotę doroczne szermicrcz.J 6 zw., 3) ppor. Żelaźniewcz 6 zw, (gorszy 
zawody o mistrzostwo korpusu pOZllU11- slosunek trafień), 4) por. Kępa 6 zw., 
RkiC'go dla oficerów i podoficerów. 1\[i- 5) por. Tyczyl'isld 5 zw., 6) ppor. Pacuła 
s(l'zos t\\"a tpgoroczne zostaly obl'slane re- 5 zw., (gorszy stosunek trafień), 7) ppor, 
korclo\\'q lic7.bą 7.awodników, zwlaszcza Tyśluk 4 7.w., 8) por, Poszumsld 3 zw., 
w kalpgOl'ii oficer, kiej, do której sian~lo 9) ppor. Gres 1 zw., 10) por, Gustow-
45 oficerów. nównirż poziom obrcn~'ch sld O zw. 

uJ"a~nkarza gośc i (;1I1Sel"3 . ., 
Spotkania z Polską Zacho<loll\ \Y L,lle I L em; 

przyniosły 1"ekol"llo\\"y dochód. Pl~r\\'sz(' spot
kRnie pl"zyniosło Jilt ty~. fr .. 3 (ll"ng~c 81 tys. fr , 
1'0 odliczeniu podatków i zaplncclllu o.dgzkodo
wania polskiej drużynie, lidze fr!1Ilcu~kl(,J po~ ,:,
stlił czysty dor'hćcJ w wy~oko~cl 20 tys .. zł. l'\IC 
dziwnegtl, że ligII frllllCu ka lUZ .zaproslla no,,:ą 
repl"ezpntacjc okr~gową z PoIsIu lIa spotkallle 
'w ::-iC'rpniu. . 

Nalpźv zazErazyć, żc docllófl ten T!0choilzl 
g!r1wni0 od pol~kich emigra:1t6w. Orgalllzatorzy 
obliczai'l ŻC na z3\\"odJ.cl1 utcCI1l"ch było pouau 
10000 l'olakó''', 

ZAPAŚNICTWO 
Łódzki IKP pokonał zapa~ników warSZRW

~kiej "PAR'l'Y" w stosunku 1C:~. W ~nrlz" 1\0-
gLlCiei Lnzarl"ki (1\ po!l:ui1 ~ ł r!ecyduJ:łco ~\ ,J~
lliew"kif'go, \\ piórkowl'J ::Sa ",ka. !Pl_ Z\\ YC](~ Zyr 
lIa punkty Pa\ylickieg,J ~v l('k~JCJ Kulc~;.a, (l~ 
pokonal clecYłluJ'lco Pa\l'IJkowsl{lcgo,.}V 'pol~rcł]
lIici ~ze\\"l'zyk (Pl zwycię;'ył J agor!zJ11sklcgo. \V 
~rcrlnieJ t:likora (Pl na Dunkty wygra l z Tom
czykiE'l1l, w wadze pólcię ż\<i.,j. Flipkowski. (1) 
z\\'yei"żyl Kolm.a sa, a w clęz!:leJ JakubowskI (1) 
położył Lupacklcgo, (c:l 

Zimowy raid automobilowy mist1'7.ostw bYl w stosunku do lat uhie- Szabla (final) - I k1.: 1) por. Ja
glych o klasr, wyi.8Zy. Przeprowadzone rzrmbski 6 zw., 2) kpt. Amalowicz (Ra
walki byly bardzo zflcięte i niezwykle wicz) 6 zw. (po rozgrywce), 3) por. 'Veso
cirkawe, szczególnie w finahch. \Vyka- ło\\'ski (I(rotoszyn) 5 zw, (poza konkur- Z u k" p a n e. - \V niedziel!' zakończony t u 
zaly one znac7.ny wzrost zainteresowania sem kflc]pt Litwińczuk) 4) por. Żelaźnie- 7..ostal trzyetRpvWY I"l!-id aut.omobilowy PTK \10 
S 'IA c' 11 l f' ód' stę . 3 5) D" 2 6)'1' I którego stl1rt nastąpIł 'v PIłtek w 'VuI" zawI P, 

I 1..1'11 yc l o JCer \V oraz uze po py WlCZ zw., por. loszez zw., D1.l, Pierwszy etap l'aidu zakOT1Czyl sie w Stil ni-

PTK 

czoJo\\".I'ch i mnit'j znanych zawodników. Pa7.df>rski O zw. (poza konkursem kadet Rlawowie. 'Warunl<i m . tra.ie byly barłl~o ('i<: ż -
Ka plan pier\\!:i7.y wysunęli się zna- 'Vonźiak 1 zw.). kie: mgła i g~łoledź. D:> ch,vili ~ąmkniecla k~l.'-
'. 'l J b l ' .., , troli do ~tal1lsła\\"owa przyoyło 2;, maszyn. "'l e nl SZPJ"1l1Ierze: poruczlll;: nl'zem S (] ,y l<ategorn podofIcerów, w której star- przy!)słi' l1al"('('ki (War.,lel'p,'), który wycofał się 

z Poznania i kapitnn Amalowicz z towali niemal wyłącznie szermierze zna- w~kutek rldel,tu. Ange"I1HIll (Fiatl. w!d~utek de
Hllwicza. Pomiędz~' nimi też rozegrała ni z lat ubieglych niespodzianką, było f0ktu. rlyf"renrJl1l11 OIRZ,PI:Zygotlzkl (Fiat), ktO-
się zi\rir. i a wal ka. o pi(,l'\\'szr{\stwo i iy- zwycięstwo st.' sie~'ż. Sitarza, który w ry .~~j~\"i~y~~di\~ś~o~,;~l~i~~~\\~~l·PierWSZym e
inl mistl'zow,.;ki \V szahli. \V finale Z\yy- szahli pobił znanych fechtmistrzów i in- Iswie rai;'" zdo"~.Ii: nichter. (owak, Rippf'T, 
Cil~Żyl por. Jnl·7.('J))h,.,ki, ldól'y zl"ewanżo- &truktorów szermierczych. (1 rll"1ll ,\n , ~t1"elIger, K.:;h"zi!o\V~kl, Marek I So-
wal !'lir. kpt. Amalowiczowi za prz('granu, " f t k()J'p. 
w pólfinale. Drugi flu];:rps odniósł por, 'V szpad7.ie ZWYClęstWO odmósł ech - W so),ot~ o godz. n 2aw"dnicy :wYstllrt0'Y'll1 
.T,~ I'Z.('llll). lcl· '·v ~,", na(]". I· e, \v ],'tóI'e.l· zdol", ' l mistrz k[lr, I<lugc, na pierwszych trzech do. drlllUel:0 et 'l" pll. J

b
ll7<

l
l'l o.,lJ:lk,·la SUl przy! p1(~k

" ., ~,, '" ,. ' ,l., l l l'" t' l't·· ' IICJ pOIl'Ollzlt'. '1'3'3 y a c,~z -a z POWOl u roz
t~' tul hez poraiki. Z clul~zych zawodni- mIe.lSC~C l up .asowa l SIę ms l u, oloWIe 11101;1(>'<"0 ilni(>gu, miehcSl,:'ld blota, anD. ostatJ!ich 
l,ów rC'wpl:1CJ'l'l pewne~o rodzaju l1:vł por. fechtmlstrzowle, (j0 łdlometrach przed I, rynica - gdZIe znaJdo-

" . l bl' b l " wnla !lic meta c1l'ugiegJ etapu - na drogach '''<,;;olow,.;ki, który przegl'al jedynie z Kiespodzlan 'ą w sza I yo zajęcIe znn.i<l<m:11a ~ip gruba \'.nt'stwa ~niegu 
lql!. AmalowicZC'lll i pal". ,Tarzpmhskim i dcpiero piątego miejsca przez fechtmi- :Kil 2.1 wozów. które "yruszyly z Stllnislawo-
W rezultacie zająl za_Iużone trzecie miej- strza i instruIdoJ'a plut. Lorl<iewicza, któ- WH, do godz. 20,1::; na Dlf'te przybrlo 11 wozów, 

rC'~o w\."nrzeclzili W ogólnei klas~rfikacji IJI"7.Y czym najlep~zy ':OP" l1zyskl11 Richter na 
sce. " l' Chl'\"t"olet. który Ill'z('!Jyl c1ystan~ 432 km w CZ8-

Kipzwykle obi<,cl1jn,co na. prz~'szloi<ć zawodnicy starszych roczników, .iak chor, ~ib ti,4ti min. osi'lgnh'! pr:<l'ciętną szybko~ć 68 
wypaclli, wykazując ha1"rlzo dal('ko .iuż l\faluszewski i st. sierż. Ruchalski, który km/godz Ite~ztn woztS,v zn,),c1nje ~ię jeszcze na 

. . t r. ' t t . nif> wif>le ustępowa l swoim rywalom w trIlRit'. Nip oln lo się hez drobnych wypadków, 7.aa\\"ansowanp UI11H'IC: nO,;CI, R nr U.1nc.v NO\Yl1k minI defekty w SkrZ)llCe biegów. Rippel" 
1'oza konkur"C'm l'alleci, pupile lqlt. szpadzie. -u!,"'<1lli(>] atarni i zderzenie z saniami. Gret-
Amalowicza. Dwórh z nich, LitwiJlczl1k 'Vyniki walk w gruf'ie pOdoficerskiej ki('\\"il'z - nszkodzenie o~i, Polturnk - sPIl!t'TIIe 
l• 'VOZ',11 I'a l,", nl'C' \\'J'pln lIC, tępo,""ll' w nt'e- b l t 'ą instalacji, KOltlczko\\sk: - pp.knicde drą>\kn . 

, - " .. u y y liaS ępUJ< ce: 'V nierlziel(> ram' nastariI start do ostat1li ł'gO 
l,tó1'Ych walkach czolo\\'nn szermierzom S z p a d a: 1) kpr. I{]uge, 2) plut. Lor- etapu do Zakopancgo, 
mist"rzostw. LitWiJ'lczuk, 'ldóry poza kon-
km'spm znjn.l irzeciC' mi(l.isce w szabli w 
grupie oficel'skiej I Ida~?, może się po
chwalić z",ycię;:lwnmi I1l1d kpt. Amalo
wicz<'!l1 i por. "'esolowskim. Trzeci z 
kadetów odpadł w pólfinale tylko gor
szym stosunl,iem tourhes. 

\V szparhie oficerów klasą ella siebie 
hyl oC7.y\\'i':'cie ]Jor. Jarzf>mbsld. Z po
gród p07.ostalych wyró;\nić należy mjl', 
Pazclerskiego, \"alczącego już od kilku
nastn lat i w~-k[lzuia,cego jeszczC' dużo 
szyhkości i blyskotliwości. Względnie 
w~Tó\\'nany poziom pokazali również pOl'. 
Żelaźniewicz i por. J(r,PII, którzy upla<::o
wali się w ohu hroniach w tahplj wśród 
pi(,l'\\"sz)"c11 czterech najlepszych swej ka
t('gOJ'ii. 

' Po(!czas gdy w szpadzie mistrzoslwa 
roz('grano " j<>Qnpj grupie og-ólnf>j, to w 
8zahli walki odhyly się w dwóch ldasacll, 
I i II oraz systel11rm eliminacY.inym. 

Za\l"ocl~', których kierownikiem hy! 
mjr. l{wiatkowski, zaszczycił w sobotę 
S\\'oją ohrcności", genpral ,narl, który na 
zakOllczenie podziękował s1artującym za 
rycrrską walkę i wręczył zwycięzcom 
na/l"rody. 

'Vyniki w obu broniach byly następu
jąco: 

PZPN zniósł karencję dla graczy 
Zakończenie walnych obrad p ill(arzy 

dowanie "afery" Dębu 
Ostateczne zlikwi. 

'V a l' s z a w a. - \V sobotę rano w sa
li konferencyjnej P. U. WF j P Wrozpo
czC;ly się. przy udziale delegatów ze wsz\'
stl<ich okręgów, doroczne obrady PZPN, 
" ' alne zebranie zagaił prezes pIk Glabisz, 
po czym przewodniczącym wybrano dyr. 
Konopk~ z ł~odzi. 

\V czasie dalszvch obrad walne zebra
nie l'ozpat1'z~'lo sżcreg wniosków. 

\\'niosek poznat'lskiego okręgu o skre
ślenie Żydów z listy klubów i sędziów nie 
był glosO\vany ,,"obec oświadczenia pIka 
Glahisza, że wniosek podobny jcst nic
zg-oclny z okólnikiem ZZ. 'Vnioskoclawcy 
wobec tego zmod~'fikowa1i swói wniosek 
na cle7.yclrrat na walne zgromadzenie ZZ. 
\V glosowaniu wniosek i w tej formie ZOO, 
stal odrzucony. 

Wniosek Śląska o powiększenie ligi do 
12 kluhów został wycofany, a wniosek o 
utworzenie drugiej ligi, zgłoszony przez 

Wilno, nie uzyskał kwalifikowanej więk-
zości i został przez to odl'zucony. Taki 

sam los . potkał wniosek Poznania o skre
ślenie z listy członków PZPN wszystkich 
klubów, których nazwa i statut wskazu
ją na przynależność do przedsiębiorstw 
pl'zemyslowych lub handlowych. 

Postanowiono ujednostajnić system u
dzielania glosów klubom na walnym zgro
madzeniu okręgów przez zastosowanie sy
stemu premiowania klubów za pracę wy
chowawczą, Kluby, ktÓl'e będą mogIy się 
wykazać \"iększą ilością, drużyn, uczest
niczących w mistrzostwach okręgowych, 
]',ędą rozporzqcJzaly większą, ilością glo
sów. Niezależnie od tego kluby będą mia
ły przydzieloną ilość głosów w poszczegól
nych klasach. 

\ r I ,I l 
\ 

~1f\~~5 ZJ.\ \j'l S :< 'e· .. 
' \V a l' s z a w a, w l11tym. bal'd,r.ie.[ ciekawa. !,nnscv prze\\"orl11:~c~ po: 

Punkt pierwszy:' 
w godzinach od 
7-8 i 15-16 ob
serwować na glów
nych ulicach pięk
ne cze]"\\'one wozy 
lram\\'ajowe, które 
w tych godzinach 
]ucln, 111 C lyll,o 
przep(l!nione ale 
"oblepione" pa . a
żorami, zajmulący
mi miej ' ca na stop
niach i buforach, 
trzymając się cze

bat'dzo cieka\yej biblioteki prywatnej. To 
nic, że obok w~'brakowanych egzemplarzy 
w których brak po kilkanaście stron; że 
obok powieścideł senl'acyjnych oraz toraf
ków dla młoclzieży, przeważać l1~dą dzieła 
o tendencji, jaką \q"znają mieszkallcy po 
ohu stronach Uralu, a także literatura 
sc kima lu a. j\ io należy si ę dziwić zau \\"a
żywszy, że gló\\"lla, klientelę księgarni u
licznej stauowi mI odzież szlwlna. 

Punkt czwarty:' 
Zaleca się spacer 
po mieście po pól
nocy. Wtedy ",Iaś
nic ma sit' jedyną 
okazję poznania 
oryg-inalnego war
sza I\'ski(lg'o ~yste
mu wywożenia 
timieci. cito pl'zed 
hl'nmę domu zajeż
(11.ll. ]ll'ymit~' \\'ny 
\\Ó7., który woźnica 
i jego pomocnik 
napelniają śmie

. . znaJu, Ich .. na pierwszy rzut olu1. I me 
Podróże ksz1alcq! To r~kt ~le7.ac~\V:JUny, )11'0\\ aclzu, ani clo LOll\\"l'u. ani <lo Pałacu In 

nie dający obalić SIę ant .l1a.lhar~lzl(') wy- waliclów, lec7. od razu wiozą ich nh Mont
myślnymi środkami te~lll1l.cznymt a111 111.11;- martre, do kna.ip i kna.ipek, w dziclni~e 
satlnionymi do\\"oclzemanll tcor<,1ycznym1. słynnej cyganerii, hdz :e mog", oglt\dać nH' 
Pn:eciel: mia t siedzie(: !,ucl ~t!asł'm, lub mniej sla\\'ny toniec .. oryginalnych" upa
martwymi widok6wl,aml ]P]lLf'.J' wta!';nym szów 01':17. inne osnIJliwości. Podobno ta 
"goJym okiem" obejrze~ .piramidy f~lI'ao- cll"11g~ kat(lgol'ia tmy (ów jest mill'j wi
nów, kl'7.~" \\' n, wieżę w Plzle, pary ską T~Il: dziana od piel' \nZf'j ,., tej rho l!i ażily pl'zy" 
Eiff('1. lub nowojorską kolumnę " ' olno ;1 cl, czyn~'. że ... wyJa ie wlęcei pieniędzy I 
czy też warszawską koIlImnę Zygmunta. I Ponie\\"a~ \\'RJ""zn\\"a równie;;. należy do 
dlateg czlonkowie l'óZnych ras i 1l.al',odów czę,;tn i ~'ęs10 odl\"il'dzannll "tolic. gló\\"nie 
skawpliwie korzys~ają z udol?odl11en ko- icclnak pl'zez mit'Rzkat'lców pru\\"incji, wit:c 
munikacy.inych, znIżkowych !llletów,. o,r~z i ona gości obie l,ategorie' turystów. Z 
specjalnyr!l gl'Upo\yych \\"ycloczek I .lez- picI'\\'szU, nie lila klopotów. bo wydano dla 
dża, po f;wiecie, lub cllOciai.by po własnym nie.i kilka J)1'7.c\\ 'odni',ólY. mniej lulJ więrej 
kraju. 'vV ten sposób powstała nowa kasta ,,·~' ('zC'I'pl1.il'lc\'('h, co 7.l"ohić jednal 7. tury
ludzi: turyści. ~tnnli kat('gorii nr. :U r.hyha \\"~'(ać SpC'C-

O ile zwykły śmiertelnik w turyście wi- jalny ]lI'z€;'\I" odnik pod ~kroll1nYll' tytulem 
dzi tylko turystę, o tyle za woLIowi prze- "\V:l1',,za wa nr. codziel'l' i \\I"ę c z-,: : przyby
wodnicy, skazani na staly kontakt . 7. tury- "?-0111 na c1\\'.ol' (' ~I.. ])la utntl\l~1l1" otlt1al~
stami dzielą i<:h na kategorie. PJel'\\"~zą 7.1('111:\ o"ollll\\"ORl"1 nJ '7<'.1 , tol:cy. Oczy\\'!
tworzą ci, dla których wvrlaje się grube :'I'il', kilkn. llllllktów. hylolJy o7.naczonych 
i nudne tomy - prze\Yollniki i którzy prr,- tr7.t'ma g'1\'1:lI:dkall1l 1'11\0 zaslugu.lncych na 
dzej nic l\pocznq. dopóki nie zwiedZił \\"5Z)'- '<7.czpg-ólllą ,1I\\"n~ę i nigdzie \\!~cej ni~ spo-
slkich zabytków danego mJasta, IV zy. tklch tykanych. 1 CIW wyll1aga jJJ'estlz powaznego 
muzeów, galeryj obrazów i i~l1\"cll o~obli- prz('\\·odl:il~a. Z pun~tólV Łych (szczególne 
waści zawartych w przc\\'otl n 11< u, o, ol1ll\\'oscl) nastr.pu.lące cztery; wysuwaJ:J, 
~ Iln1ia. kategoria turystów. jest może się na ~er\\'szy plan:. 

go popadnie, choćby ręka\\'a lepiej usado
wionego \Ysp61[lasażcra. Ka ten \\"idok na
leży zachować pokój i nie wyda\\'ać okrzy 
ków gi'OZ~', ilo dotychczas wypadków timirr
ci !lit' zanolł)\\,<1Jlll, n upadki, zla111anin 
nó.g- i il1111' ukall'l·zt'tlin. nil' \\"("hodzq w I' a
clillllp. lI()~l\ tl".\ltł\\ ajll\V i lak nic ht:dr.ie 
po" ił:l,sf.UJi ::L 

l'unlit dl 'L1gi: ". godzinach pl'zedpolud
niol\'Yl'h naJl'Żv na. skn:rżowaniach spo
kojn{rjszyrh ulic od, zukn'ć \\"óz];:i z owoca-
111 i. Sprzeda wca, przeważnie, gwarantuje 
facho\\ą ohsługę. Taniej! niż \V owocarni 
można kupić nadgniJe jahlka, wspaniale 
pOlllarat'lcze, lub greipfruty, z których 
sprytnie pompkn, wydobyto znaczny pro
cent soku i gdzie IV momencie plar:enia 
można łatwo pozbyć się portmonetki, lub 
jako re"ztę otrzymać falszywe llluJ1e1y. Żo 
waga jest niedokładna - to już d _'obiazgl 

Punkt trzeci: Amatorzy dobrej kSią;i,ti 
niech zwrócą uwagę na wózki, w kŁóJ'} ch 
1ll0ŻIH1. nabyć .. perly" literatury po bal'dzo 
przystr,pnc.i cenie, Zaku[lienie hurte!T1 ca
lego towaru _ wÓi~a umożliwi założenie 

ciami, w~'nosz"ll1ymi ze śmietnilia w 7.\\·Y-
kl\' cll plecio~ych koszach, Cala procedura 
oclbY\H się \V ~\"011lY11l tempie, że ciC'kawy 
turystl1 mrźe Slę z llią dokla.rlnie zapoznać, 
a zaraze l,l prz~'patl"Zeć się dolu'ze za warto
ści \\"0711. Chyba, że w międzyczasie ze m
cI1eje w::lkutek Obrzydliwego fetoru, jaki z 
7\'0 za. i koszów rozchodzi się po calej ulicy, 

/ak widać Pl'zewodnik ,,\Varszawa na 
C"(:"(lzicJl" móglby ~ię \Vvpelnić wcale cieka
y'.\:m ';l~teJ'iałem, pełn): m szczególnych oso
hll 1"0::;<:1. Ale clJ)' ha niC ukaże si ę, ho po
(Iohno druga kateg'ol'!U t u nstów n igdy nie 
zagla.tla do Warszawy. Może i lepiej Lak?, 



Zamordowanie proboszcza pod Poznaniem 
rzenrem wypyTywał się Ic~' o szczegiJ.. 
ły ohydnej zbrodni w kościele. 

Śp. ks. proboszcz Streich 
CL~G DALSZY ZE STRONICY 3-ciej. 

Jako cieka,,-~' ~zc7.egół '\'Cu'to zano
tować, że No\yak podawał siE;' za sier
żant.a, ale nic wiadomo w jakiej armii 
osięgnął tę szal'ż<;,. Fakten'l jest, że ",' 
wojsku pol:::kim nie służył. 

4 _ " ... 

, świadczy -świrto
kradztwo dokonane w maju' ub roku, 
kiedy to "nielV~'śledzeni" sprawc~' 
wdarli się przez okno do kościoła i 
skradli szaty liturgiczne. pl'zewrócili 
i uszkodzili konfesjonał oraz porozbi
jali skarbonki. Ślady spustoszenia 
dokonanego w kościele nie wsl{azywa
ły na to, że świętokradztwa dopu
szce;onQ się z chęci zysku, 

Ostatnia msza św. 
mordercy i zamordowanego 

Wczoraj, w niedzielę, Nowak udał 
się do kościoła na tzw. szkolną. mszę 
ŚW., rozpoczynają.cą się o godz. 10 
rano. 

Zaznacz~'ć nalcży, że kościół pal'a
fialny w Luboniu rozpoczt;'to budować 
w r. 1935 z chwilą, erygowania tamże 
parafii. Zrazu zhudowano lewą nawę 
kościoła, w której do czasu w~'kończc
nia całości, odprawiano nabożeństwa. 

\V niewielkiej tej nawie, gdzie na 
ołtarzu ustawiono figurę opiekuna 
młodzieży św. ks. Jana Bosko, który 
jest patroncm parafii, zrhralo ~i!,) na 
niedzielne nahoZcllstwo okolo 200 dzie
ri, oraz nieliczne grono osóh doro"łych. 
No\"ak siadł wśród dzieci na stop
niarh prowizOl'~'cznej ambon~-, usta
I\' ionrj w pobl iżu ołtarza i w trj poz~-
cji pozostawał w czasie cichej mszy 
św .. odprawionej przez ks. Streicha. 

Jak później sohie przypomniano, 
Nowal< - krępv brunet - przez cał~
czas trzymał prawą. rękę w zanadrzu 
plaszcza. 

Sześć wyst .. załów zmąciło 
ciszę świątyni 

Po oddaniu strzałów, Nowak krzyk
nąl: "Niech żyje komunizm!", wbiegł 
na ambonę i gestykulując począł coś 
krzyczeć, 

Wśród dzieci powstał 
nieopisany popłoch 

Dzieci, zebmne \I' kościele, jak ró\\,
nież osoby starsze. zaraz po pierw
szych strzałach poczęły krzyczeć i u
ciekać w popłochu, POl'zucają,c w ko
ściele książld do nabożellstwa, czapki, 
torebki i berety. 

Powstala nieopisana panika. 
Dzieci tJocz.\'Iy ~ię i przewracały 

prz.v \Iyjściu, chr~c jak najprędzej 
wydostać ':"ię na dwór. 

Wiele dzieci pl'Z~r tym podeptano a 
nawet stratowano; 17-letnia Jadwiga 
Bortenówna wstała przewrócona i od
niosla r·an." szarpane na twarzy, 

Tylko dzięki prz~·ton1l10ści umysłu 
kilku o"ób starszych, które zdołały 
chociaż czp.ściowo uspokoić dzieci, u
n:'kIli('to g'roźniejszych skutków pani
ki, o której rozmia"racb rlowodzi cho
ciaŻby ta okoliczność, iż znaleziono 
później w kościele kilka par bucików 
i pantofelków. które dzieci wzajemnie 
sobie pozdept~'lI'aJy z nóg, tłocząc się 
przy \~'~'jściu z kościola. 

~o\\'ak chciał \",-korz,Tstać ",dwo
rzony poploch i zamiel'~'ał umkiwć z 
kościoła przez niewykollczoną jeszcze 
gló\\'ną na,,,!,). 

Zdolano go jednak ująć, pr7.~- czrm 
robotnik l{olejol"~- ]\fallczak, przy po
mocy organisty Szulca, odebrał mu 
brOll. 

Na głowę mordercy 
posypał się grad pięści 

"'zburzeni i "'strząśnięci do glębi 
parafiallie rzucili się na Nowaka i 
chcieli dokonać na nim samosądu, ko
piąc i ol<ladając go pięściami. Ży
cie Nowaka, któremu poraniono gło
wę, hl'art: i nogę. uratowało kilku po
Ivażlliejsz~-ch ob~'wateli, którzy wy
rwali go z l'~k tlumu i brocz~cego 
krwią zapro"'adzili na pobliską sta
cję kolejową, sliąd za,,-iadomiono te
lefonicznic o zbrodni posterunek P. P. 
IV Fabi:tno\\'ię, oba pogoto,Yia w Po
znaniu (55-55 i GG-(6) i "'ladze duchow
ne. 

Na stacji pochlano NO"'aka rewizji 
i odebrano mu legitnnację Ubezpie
czallIi ~poleczl1ej. "'ruług ni'eRpraw
clzonej wersji zhrodniarz mial pod ko
szulą zapa~o\\'~ magazyn z kulami re
\\'ol\\'e],O\\-'111 i. 

!\owak' zap~·tan~· c\larzego dokona! 
tak ~tra;:;zllej zbrodni. nic dał żadnej 
oc1pmYierlzi. 

\Y pół godziny po dokonaniu prze'!: 
]'\o\\-al,a zhrodni, krótko przed goorłz . 
lI, p\'z~ · h.d do LubolI ia 11 Htlkol1l i:-al'z 
.\Iichał BQrzJ.,:o\\'.~ki, komendant P. P. 
na pO\\'iat 110Z11<11'1 "ki, .iak również 
,,{,jt gmilll zbio)'o\\'ci \I ŻalJikowie, p. 
J\a],\\~ł('ki.· :\ieha\\ el}} pl'zrh~ I też wi
ce"tat'o"ln pO\\'iatu pozllall,.:kiego mgr 
Hakow"ki. 

O g'odz. 11,10 lIa stacji ,,,.. Luboniu 
zatl'z~-l1lal się przyhyJy z Poz,nania 
Rpecjalll~ pal'O\\'óZ z doczepion~'l11 wa
gOllelll o~obow~'l1l HI klaRY. "T t~'m 
\\'agol1ie. któn'l11 pI'z~-hyła komisja ko· 
lejo\\':1, z dyrekcji poznaóskiej, umie
szczono skutego IY kajdany Nowaka, 
k tórem u u przedni o l e karz Pogotowia 
GG-uLi obandażo"'al poranioną głowt;' i 
nogę. Ja.k si~ oka:~alo, podczas prze
rwallego "amosądu nad ]'\ o\\'akiem 
złamali o mu poclsta"'ę nosa. '" Po
zna II iu ::\'o"'ak oRadzony został IV wiQ
zieni u po lic~' jllYll1. 

Gdy ks. prob. Streich odprawił 
mszę św. i zdją.wszy w zakrystii ornat 
szedł w albie i stule na ambonę, by 
"'ygłosić naukę do zebranej cizi,atwy, 
Nowak wstał ze schodków, a gdy ks. 
prob. Streich zbliżył się do niego na Przesłuchanie mordercy 
odległość kroku, prosząc tłoczące się ... . 
dzieci by mu zrobily przejście, wycią- 'V TIledzl.elę _ WIeczorem r nastą.pl~O 
gnął spod palta rt;'kę uzbrojoną w re- ł prz~~!~lchaJ1le l\O\"a~a ": .homenclzIe! 
wolwer automatyczny (kaliber 7,35 POlICJI przr, Placu "oln~scl p~'zez pro
mm) i oddał do k'5iQdza trzy strzał~'. wuclząceg~ sled~two sędzlego sledczego 

Pierwszy strzał trafił ks. prob. nz<;,do\y~l, Irg-o l pl'o"'aclzl!cego docho
Streicha w" prawi!- skroń w odległości clzenia podprokuratora Pa~iko,,·:::kiego. 
2 cm od oka i był śmiertelny, 'Przy Poclcza::: pn:eRlurh<lllia byli ohecni: pro
czym kula utkwiła w mózgu, kurator Sądu Okl'ęko'ycgo dr Gusta,,' 

Ksiądz przewrócił się na plecy, Lipsz. "'iceprokul'ator Elznerowicz i 
wówczas Nowak ..,trzelil jeszcze d ,,"u- naczelnik l'l'zl,'clu Śledczego Policji 
krotnic. Jeuna z kul utkwiła w piersi Pa6~tw. nadkomi"arz Gałrznlski. 
ksi<;,dza. a clruga trama w ołtarz. Z uwagi na dobro dorhoc1zc{l nic 

możemr na nl7.ie ujal\'ni(:' cz~' czyn 

nie chciano dać wiary tragicznej 
wieści. 

Kościół w Luboniu, VI' którym o go
dzinie 11 ks. prob. Streich miał odpra
wić drugą mszę św., zamknięto, a 
Pl'zenajświ!,)tszy Sakrament wyniósł, 
zgodnie z przepisami kościelnymi, 
111le.lscowy wikary ks. dr Kopers,ki i 
zawiózł samochodem do kapl icy para
fialnej w Żabikowie. 

Zwłoki zamordowanego ks. prob. 
Streicha, które namaścił Olejami św. 
ks. wikary dr Koper~ki, pozostawiono 
na miej~cu zbr~dni do cz-asu przyby
cia z Poznania komisji sądowo-lekar
"kiej z okręgowym sędzią śledczym J. 
Rzędowskim i podprokuratorem Ta
cleusze-m Pmdkowskim na czele, co na
st~piło o godz. H. 

'V południe przybył do Luhonia z 
Poznania jecl~'ny brat zamordowanego 
duszpasterza, Czeslaw Streich, które
mu zamordowany przed 4 t~-godniami 
udzielił ślubu w kościele luboll"kim. O 
zgonie ks. prob. Streicha za"'iac1omio
no telefonicznie matkę-wdowę zamie
szkalą. w Bydgoszczr. 

W godzinacb popołudniow~'ch. po 
dokonaniu oględzin przez komis.ię są.
dowo-lekarską.. zwłoki ks. prob. Strei
cha przewieziono samochodem pogrze
bowym do Zakładu Medycyn~r Sądo
wej w Poznaniu. 

Stan rannych 
I{ościelnv Franciszek Kl'aWCZl'llski 

odniósł pos'trza} czaszki, który praw
dopodobnie nie uszkodził kości. Dm
ga kula, która przebiła mu lewy bark, 
przeszła przez miękkie części nie 
uszkadzając kości i grzęzną.c w ciele. 
Chłopiec PacYllski ma pl'zestrzelone 
prawe podudzie, przy cz.\'m kula też 
ugr7.ęzła w ciele. Obu rannycb po na
łożeniu opatrunków umie<:zczono na 
oddziale chirurgiczn~'m Szpitala ~liej· 
skiego i poddano pl'ześwielIeniu pro
mieniami Roentgena. 

Rannych odwiedził po południu J. 
Em. ks. Prvmas Kard"nał Hlond i 
nadzwyczaj 'przejęty strasznym wyda-

~p. ks. prob. Stanisław Streich uro
dził się 27 sierpnia 1902 w Bydgoszczy 
jako najRtarszy syn śp, Franciszka i 
\Vłaclysławy z Birzyńskich, Po ukoń
czeniu gimnazjum w mieście rodzin
nym i studiach teologicznych w Pozna
niu i GnieŹllie, otrzymał święcenia ka
plallskie w dniu.6 czerwca 1925 r. Po
czą.tko\\·o pracował jako prefekt w Za
kładzie SS_ Urszu].anek w Poznaniu, 
następnie w Miejskiej Szkole Handlo
wep w Poznaniu, po czym wł,adze du
cho\\'l1e przeniosły go jako wikariusza 
do Koźmilla. \V Poznaniu jako wika
riusz ks. Stl'eich był czynny w para
fiach św. Floriana na Jeżycach, u Bo
żego Ciała oraz w parafii św. Marcina, 
Przez pewien cza", od lipca 1933 r., był 
probo~zczem w Żabikowie, a od 1935 r., 
tzn. od czasu erygowani·a przez władze 
duchowne samodzielnej parafii w Lu
bOlliu, sprawował tam funkcje probo
szcza. 

Na tej placó'He duszpasterskiej, 
poza innymi zaletami, wykazał dużo 
przed:-iębiorc7.ości, czego najlepszym 
dowodem jest fakt, że w niespełna trzy 
lata, przy wydatnej pomocy swoich pa
rafian, wybudował kościół, który miał 
l)\'~ uroczyście konsekrowany przez J. 
Em .. Ks. Eardynala Prymasa HloncLa w 
dniu 15 maja rb. Dodać należy, ie do 
nowej parafii należy LU'bOll oraz część 
os-adników z Żabikowa, razem 3.650 
dusz. 

Tl'agicznie zmarły ks. proboszcz 
Stl'eich podcza!'; swoje.i niespełna trzy
letniej działalności w Luboniu założy!: 
Tow, Robotników Katolickich, Kat. 
Stow. Eobiet, Stow. Ministrantów 
(przeszło 60 chłopców), Krucj,atę Eu
chan'st~' czną i Papieskie Dzieło Roz
krze\"iania \Viary. Zamordowany dusz
pasterz byl nadz\"yczaj ceniony i ko
chan~' przez ·swoich parafian i wszyst
kich, któl'7.Y Go bliżej znali. 

Pogrzeb śp. ks. proboszcza Streicha 
odpędzie się w Luboniu. Istnieje pro
jekt, by pochowa~ go w albie, w której 
zginął na posterunku. 

18 Czynnych ognisk pryszczycy 
W· Ik I stan w dniu W le OPD sce 26 lutego rb. 

--.:& 'T.EREN 
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'V kościele powstał nieopisany za
m~t. 

Nowak, wiclr.ąc nadbiegającego z za-
1<r~'Rtii kościelnego, 42-letnieg-o Fl'an
ciszka I\l'a\\'czyl'1skiego, strzelił w jego 
kierunku dwa razy, trafiaji!-c go po
\"iel'zcllol\'nie IV prawą skrOll i w pra
we ramię. 

zhrodnicz~- \\'a\HZ~-J'lCa I\' o,,,aka, któ- _. ak ju.ż. dOllOSl,'l i:.:jmy,· p~j·SZCz).·c.au w Podzamcze, Rogaszyce gmi~Y. Ostrze-

b,.'l CZ'. 'Ilcm illd~" idualnym jednostki, ' ~C.l 1111.eJSco",<,> ·clac.l. m)~l.nOWlCle w szow. oraz l11aji!-t~k Siemionka gminy 
rego cecilo\\'ala IIipIlawiść do 1{ościola, l Ił' 

Szósta kula zbrodn iarza utkwiła w 
prawym podudziu 12-letniego Ig-nace
go Pacyl'lskiego, zaś przy siódmym 
pOCiągnięciu za cyngiel broll się zacię
ła i IV odebranym późnicj Nowa.kowi 
1"C\yolwerze znaleziono jeszcze jedną 
kule 

1 ~~·;.o"~l1Jkach ) Mnlcl10wlcach pow, LaskI pow. kępinskiego, dalej osada 
lub CZI- też ~tala za zb)'odniarzem ja- l ~pms~lego został3; wyleczona, Jednak Czerwona Róża gminy miejskiej Ko-
kaś organizacja. w.szelkle zarządzCl?la ochronne będą.. w bylin, pow. krOtOSZYI1Skiego, groma;da 

U. tali!- to nie\\'l!tpli,,'ie toczące si<;, Dlch utrzymane Jeszcze p'l'zez pewIen Fałkowo gminy Łubowo pow, gnieź-
dochodzenia. cza~ aż do zupelnego wyg3Śni<;,cia za- nicńs~ie~o, Pudliszki pod Krobią. pow. 

Ogólne poruszenie razy. .. . ., . gostynskH*o, majątki Klęka, Bogu-
W obecne·] chwI!] w wOJe\Yodztwle szyn, Chocicza, Alekrsandrów Elźbie-

,,"ie~ć o "tr~sznej zb~'o~ni oh.iegln I poznal'i.skim jes't ~ 8. czynn'y~h ognisk I tÓ\V, Wolica NQ'wa, Wó1ica. Ko~ia, Her
lot~m bly:-:kawIO' L';lbor~ l okol1CI\11e zarazy. ~l!- to p11eJSGOWOSCI: D,,:?irzy- n:anowo i Lubrze oraz miejscowość 
,,':;:1 e: O god.z. 11 wledz~ano o stra- szc~e gmmy ,Rrcht.al, Ko:-~ "le!ka K~~zrn gminy Nowemiu<.[o P{)W. ia-
:::zneJ zbrodni l\' PoznanIU, ale zrazu gmIny Perzow, Dob-rrgosc gmmy rocJl1skiego. 

III. 



Oelbos o poliły(ezagrani[znej Fran[ji 
.ścisła wsp~łp~ac~ ~ W. Br~ta~ią - Za likwidacją zadrażnień śródziemnomorskich 
I sprawy ablsynskleJ - Wrazema z podróży warszawskiej - Przeciw jakiejkolwiek 

I<osztowne "zabezpieczenie 
powodzenia" 

I{ a i r. (PAT) Rada ministrów u
chwaliła zażądać od b. premiera Mu
stafy An-Nachasa Paszy wyliczenia się 
z sumy 70,000 funtów (okolo 7 milionów 
złotych) z pieniędzy skarbowych, pod
niesionej przez niego w latach 1936-37, 
za czasów s"vego premierosLw,a, na wy
datki, związ.ane z przeprowadzeniem 
traktatu anglo-egipskiego (w Kairze i 
Londynie) i konferencji kapitulacyj
nej (w Montreux). 

P a ryż. (PAT). Dominującą ce
chą. drskusji nad polityką. zagranicznę. 
w ~~ble Deputow~nych była jednomyśl
nosc co do kOl1leczności utrzymania 
jak najściślejszej współpracy francu
sko-angielskiej. 

W sobotę zabrał w dyskusji głos 
min. D e l b o s. 

.. Jako naczelne. zagadnienie decydu
Ją.ce o powodzemu całej polityki za
granicznej Francji wskazał min. Del~ 
bos na sprawę wzmocnienia sił mate
rialnych i mODalnych paIlstwa. 

Delbos wystąpił stanowczo przeciw
ko dwom tendencjom politycznym: 
z jednej strony przeciwko tendencji 
komunistów, żądających by Fran
cja podjęła się roli jakgdyby żan
darma pokoju europejskiego, co zda
niem mówcy mogłoby sprowadzić poli
tykę francuską. na tory niebezpiecz
nych awantur. Z drugiej wypowie
dział się pr~eciwko tendencjom b. min. 
Flandina, które zmierzają. do wycofa
nia się Francji ze zbyt daleko idących 
zobowiązań na odleglejszych terenach 
europejskich. 

Jako jedyną. drogę zabezpieczającą. 
przed groźpą. wojny Delbos wskazał 
drogę ścisłej współpracy francusko
angielskiej. 

Między Francją i Anglią odbywa
ła się dłuższa wymian,a zdali na temat 
stosunku z Włochami. Min. Delbos 
'Wskazał j.ako rzecz pożądaną. położe
nie kresu sporom na ten temat, które 
wynikły zresztą nie z winy Francji. 

Jeżeli zdoła się położyć kres wysy
ł,aniu ludzi do Hiszpanii, jeżeli dojdzie 
do lojalnej współpr.acy na Morzu 
Śródziemnym, wówczas stanie się mo
żliwa likwidacja wszystkich zadraż
nień, a będzie ona zawierała w sobie 
również likwidację spr.awy abisyńskiej. 

Omawiając swą podróż do Warsza
wy min. Delbos wyraził zadowolenie, 

Sprawa atakowania 
statków brytyjskich 

L o n d y n. (PAT). 'Wczoraj wysłana 
została brytyjska odpowiedź na wyja
śnienia powstańczego rządu w Hiszpa
nii w sprawie ostrzeliwania brytyj
skich statków i atakowania ich przez 
lotników. W tutejszych dobrze poin
formowanych kołach tw ierclzą, że sta
nowisko, zajęte w tej sprawie przez 
rząd w Salamance, uznane zostało 
.przez rząd brytyjski za zupełnie nieza-. 
dowalające. 

Akcja nar.-socjalistyczna 
na Węgrzech 

B u d a p e s z t. (PAT). Policja a
resztował.a 15 narodowych socjalistów, 
oskarżonych o rozszerz,anie ulotek 
skierowanych przeciwko różnym poli

.tykom węgierskim. Ulotki te były dru-
kowane w tajnej drukarni. Major 
Szal,assy, aresztowany wraz z 71 oso
bami dnia 22 lutego, został zwolniony 
z więzieni,a i oddany pod nadzór po
licji. 

hegemonii nad Dunajem . 
że podczas swego pObytu w Polsce 
mógł zamanifestować przyj.aźll Fran
cji dla Polski. Izba przyjęła żywymi 
oklaskami oświadczenie ministra, że z 
podróży tej, z serdecznego przyjęcia, 
z Jakim spotk,ał się w 'Warszawie, wy
mósł on bardzo głębokie wrażenia. 

Delbos .przedstawił potem rolę pak
tu francusko - sowieckiego. Rząd fran
cuski zamierza stosować ten pakt lo
Jalnie, stawiając go jednak na płasz
czyźnie niezależnej od propagandy po
litycznej. 

Francja pozostanie nadal obrońcą. 
Ligi Narodów pomimo trudności, ja
kie przeżywa instytucja genewska. 

Rząd francuski będzie umiał - o
świ,adczył Delbos - strzec nienaru
szalności i niepodległości Hiszpanii je
dnocześnie z bezpieczeństwem granic 
francuskich. 

W ostatnich dniach do komplika
cyj hiszpallskich dołączyły się nowe 
zani epokoten ia, dotyczące sprawy ba
senu dunajskiego i zagadnienia rów
nowagi europejskiej. Francja - o
świadczył minister - uważa, że nie
podległość Austrii jest koniecznością. 
,y basenie dunajskim niemożliwe jest 
tworzenie jakichkolwiek hegemonij. 

W tym miejscu Delbos odpowiedział 
pośrednio na przemówienie kanclerza 
Hitlera, oświadczając, że jest rzeczą 
niedopuszczalną, ażeby pokrewień-

stwo etniczne mogło być przytaczane 
jako argument na rzecz mieszania się 
w sprawy innego kraju. 

Votum zaufania 
dla gabinetu Chautempsa 
P a ryż. (P A T) W zakończeniu de

baty nad polityl{ą zagraniczną Izba De
putowanych uchwalHa 439 głosami 
przeciwko 2 votum zaufania dla rządu 
Chautemps. 

W Niemczech o debacie 
w Izbie Dep. 

B e r I i n. (PAT.) Mowa ministra 
Delbosa przyjęta została w Berlinie 
chłodno. Analizują.c przebieg samej 
debaty dzienniki niemieckie z nieza
dowoleniem podkreŚlają antyniemiec
ki ton przemówień kilku deputowa
nych, zaznaczając jednak, iż w Izbie 
reprezentowany jest również front za 
porozumieniem nie tylko z Rzymem, 
lecz i z Berlinem. Przedstawicielem 
tego kierunku jest b. premier Flandin 
i na tym tle niektóre dzienniki nie
mieckie analizują w pościągliwy spo
sób widoki dostosowania polityki 
franCUSkiej do nowego kursu angiel
skiego. 

Położenie w Austrii 

'Vielką sensację wywolało tłuma
czenie się kół wafdyjskich, że znaczna 
część tych pieniędzy zostala wyd,aLko
wana "na zabezpieczenie powodzenia" 
zarówno traktatu jak i konferencji. 

Włochy a Kanał Sueski l., 

K a i r. (PAT). Agencja Reutera do
nosi: Poseł włoski w Kairze zawiado
mił egipsldego premiera Uohamed 
paszę, że wiadomości, rozszerzane za 
granicą, jakoby 'Yłochy zamierzały za
interesować się I{anałem Sueskim, pQ.o 
zbawione są wszelkich podstaw. 

Poszukiwanie 
zaginionych lotników 

1\1 e d i o l a n. (PAT). Poszukiwania 
włoskich lotników Mazzotiego i Fogli
gno, którzy zaginęli w środę podczas 
międzynarodowego lotu w Pustyni Li
bijskiej, są. w dalszym ciągu bezowoc
ne. Poszukiwania utrudnione są przez 
złe warunki atmosferyczne, słabą 
przejrzystość i trąby piaskowe. Wczo
raj rano wystartował marszałek Balbo 
do oazy Kufra, skąd będzie kierował 
akcja. ratunkową.. 

Ulgi 
dla nabywców samochodów 

Warszawa (Tel. wI.) Na naj-
Wy'mowne ~ajście w Gra~u - Dem.oHstracje nar.·socjali- bliższym posiedzeniu Rady Ministrów 
styc~ne w L'in~u - Niebe~piec~e'list'UJo ~brojnych starć' Dla być uchwalony nowy projekt u-

stawy o ulgach podatkowych dla in
W i e d e 11. (PAT). W zwią.zku ze '~niektórych miejscach, gdzie Niem- westycyj. Według projektu nabywcy 

sprawą. wywieszenia chorągwi hitle- cy z Rzeszy wywiesili flagi ze swasty- ~amochodu Skarb Pallstwa 'będzie 
rowskiej na ratuszu w Grazu i demon- ką, "hołota wielkomiejska" żądała z zwracał z wplaconego podatku docho
stracją tamtejszych narodowych socja- halasem i wymysłami ich usunięcia. dowego 15 pct ceny wozu. Jeśli więc 
listów władze udzieliły burmistrzowi "National-Ztg." pisze dalej, że 0- wóz będzie kosztował 8.000 zł, premia 
Grazu urlopu bezterminowego i za- pinię publiczną wzburzyła wiadom~~ć wypłacona nabowcy wyniesie 1.200 zł. 
mknęły tamtejszy uniwersytet i poli- iż wiec1ellska straż ogniowa, przepojo~ Dotychczas wysokość zwrotu po
technikę· na silnymi nastrojami marksistowski- datku była uzależniona od wysokości 

B e r l i n. (PAT). Również jeszcze mi, zostala w ostatnich dniach zaopa- poborów i stawki podatkowej. Im 
wczoraj prasa niemiecka nie zamiesz- trzon w broll, oraz że znaczna cz~ść mniejsze były pobory, tym mniejsza 
czała lwmentarzy o mowie Schu- ludności zorganizowanej we "Froncie b~, la premia. 15 pct ceny wozu moż
schnlgga. ojczyźnianym", lecz marksistowsko u- na było uzyskać dopiero przy pobo

"National-Ztg." w korespondencji z sposobionej, również została uzbrojo- rac h przekraczających 1,500 zł mie
'Wiednia omawia nastroje panujące w na. Ponadto naoczni świadkowie mieli sięcznie. Jednakowa dla wszystkich 
Austrii z okazji mowy Schuschnigga. zauważyć nagromadzenie wielkich ilo- premia 15 pct będzie obowiązywała 
Pod tytułem "Marl{sistowski ogiell za- ści broni w domu "Frontu ojczyźni.a- także oplacających wyższą od 15 pct 
porowy w Wiedniu" dziennik ten opi- nego". sta"'kę podatkową· Zwrot podatku 
suje manifestację narodowo _ socjali- "Należy Jednak mieć nadzieję _ następować będzie niezależnie od ce
styczną w Grazu. Burmistrz miejsco- kończy dziennik - iż niewą.tpliwie ny wozu. Poprzednio przysługiwał 
wy - pisze dziennik - spełnił "burz li- bardzo napięta atmosfera, która powo- tylko nabywcom samochodów, któ
we żądania ludności narodowo _ socja- duje szerzenie się rozmaitych poglo- 1')'ch cena przekraczała 12.000 zł. Pre
listycznej" i kaz·ał wywiesiĆ Hagę ze sek, ulegnie normalizacji w toku dał- mia będzie przyznawana bez jakich-
swastyką. szego uspokojenia wewnętrznego." kolwiel( ograniczeń nabywcom samo-

W'edług dalszych relacyj dziennika chodów osobowych, ciężarowych i mo-
wielkie manifestacje narodowo _ so- Odezwa lis. kard. I nnitzera tocykli. Kupując od razu 2, 3 lub 4 

samOChody, można bQdzie uzyskać 
cjalistyczne odbyły się w licznych W i e d e ń. (PAT). Kardrnał In- premię od wszystkiCh równocześnie. 
m jastach austl'iackich. W Linzu ma- nitzer "'ydał odez"'o d l t I'k' " "''' o {a o I ow au- Jeśli płatnik uiści w ciągu roku mniej 
nifestować miało około 30 tys. zwolen- striackicll 'V OdeZ\"I'e teJ' kIł ..' .• 'arc yna podatku dochodowego, niż wynosi 
ników narodowego socjalizmu. \V Z"'l a.ca uwagę pa wstęp mowy ~chu- premia, może ona być potrącona z 
\Yiedniu w czwartek wieczorem sytu- schl1lgga, w Idorym kancl.~rz proSI Bo- wpłat podatlm jeszcze w dwu następ
acja wyglądała krytycznie; elementy ga . . 0 , ~om~c ,~la AustrI~. .l{ardyna~ nych latach. Jeśli więc np. 15 pct od 
"marksistowsIde" wykorzystały po- Inl1lt~el zalz~dz!ł 0T~lpr~Wlal11e mszy l ceny w,ozu wynosi 1.500 zł, a wplaco
chody i wiece "Frontu ojczyźnianego" ~110dło~v poclczas.'~ lelJoeg? Postu ~~ ł ny w ciągu rOkU. podatek nie przekra
do bojowych demol1str,acyj przeciw ru- lIlten~~ę " 'olnosCl l l1lepodległoscl cza 800 zł, to pozostałe 700 zł potrąci 
chowi narodowo - socjalistycznemu. AUStrII. się w roku następnym. (w) 

------------------------- E 

List Chamberlaina do Chautempsa Z wojny chińsko-japońskiej 
Walki w powietJ'~u - Dwa ok'l'ęty japotisltie ~atopio'lle ~apewniajf{cy o utr~y1naniu 'ścisłej współp'I'acy angielsko

francuskiej 
L o n cl y n. Koresp. PAT dowiaduje 

się, że w piątek wieczorem ambasador 
brytyjski w Paryżu dor~czył premiero
wi Chautemps'owi list od premiera 
Chamb er laina. 

Należy }Jrzypomnieć, że amb. Cor
bin złożył 18 lutego rb. min. Edenowi 
Wizytę i pozostawił mu memoriał, w 
którym rząd francuski czynił konlu'et
ną propozycję podjęcia przez W. BrY
tanię i Francję wspólnych kroków w 
Wiedniu i Berlinie w zwią.zku z roz
mo\\'ami Hitlera i SChuschnigga w 
Berchtesgadon. Rząd francuski zale
cał wówczas zapewnić Schuschnigga 
o , gotowości W. Brytanii i Francji u
dzielenia Austrii pomocy finansowej 
i gQspoclal'cz~j, O1'az pOdkreśliĆ w Ber
linie, że W. Brytania i Francja nadal 
zainteresowane są w utrzymaniu nie
podległOŚCi Austrii. 

Na memoriał ten rząd brytyjski nic 
mógł dotychczas , odpowiedzieć z po
wodu przesilenia' na sLanowisku mi
nistra spra w zagI', ,y liście do pre
miera Chautempsa Chambel'lain stwier
dza, iż 'V. Brytania uważa w Obecnej 
chwili podjęcio togo rodzaju demar
che za llieaktualne i zapownia premie
ra Chautempsa o swej szczerej przy
jaźni dla Frnncj i oruz o t~'m, że Zlnia
na na stanowisku min. spraw zagr. 
nic oznacza żadnej zmiany w sprawie 
kontynuowania najściślejszej współ
pracy między obu rządami. 

Udzieleni~ prem. Chautempsowi 
zapewniell na piśmie uważane było w 
Lonllynio Za konieczne, aby poprawić 
przykre wrażenie, wywolane w Pary
żu faktem, że 'V. Brytania. nie uprze
dziła Francji o zamiarze wznowienia 
rokowall z Włochami. 

L o n d y D. (PAT). Agencja Reutera 
donosi z Hankau: Chillskie samOloty 
zbombardowały wczoraj rano koncen
trację japOllskich okrętów wojennych 
na 1'Z, Jang-Tse, w odległości 20 km od 
" ' u-Hu. Jeden japoll~ki kontrtorpedo
wiec i kanonierka zostały zatopione. 

T ok i o. (PAT). Agencja Domei 
donosi, że cesarsl<a kwatera główna za
przecza wiadomościom chiilskim, ja
koby lotnicy chiI'lscy podczas nalotu 
na wyspę Formoza zniszczyli 40 samo
lotów iapoilskich i wysadzili w powie
trze zbiornik nafty. 

Szanghaj. (PAT). Agencja Do
mei donosi, że japoliskie lotnictwo 
morskie dokonało nalotu na stolicę 
prow. lCi.angsi-Nan-C7.ang, podczas któ
rego doszlo do walki powietrznej z 50 
samolotami chiilskimi. 18 japońskich 
samolotów myśliwskiCh strąciło 37 sa
molotów chińskich, przy czym Japoń-

czycy stracili tylko dwa samoloty. In
na grupa japońskich wodnosamolotów 
bombardowała 10tnisk,a w pro\"incjach 
IUangsi, Czekiang i Fukien. 

Zatarg sowiecko-japoński 
T o ki o. (PAT). ,y związku z za

trzymaniem przez władze japoilsl, ie 
statku sowieckiego "Ruznieckstroj" z 
po\,"odu zatrzymania się w strefie u
fo~tyfikowane.i w pobliżu W~' sp~' II ok_ 
kaldo - rząd sowiecki zlożyl protcRt 
w japoliskim ministerstwie spr. zagr. 
Protest grozi 111. i. represjami w sto
sunku do statków japoilskich, zawija
jących do portów sowieckich. Sytuacja 
oceniana jest w Tokio jako poważna. 

li s i 11 k i n g. (PAT). Rząd ~Ianużu
kuo ogłosił w sobotę mObilizację naro
dową. 



9~ 'WAl ~!S ;:)'~r'e?UJZ aJu 'A\9;:JwaJN nJuazp~dAA\ od zu.r 
--ez 'e)fSfOM op aIS AUI~W~U~tl!Otl'Z waU13JalS az fuqo 

'A\9UIZ 
-JUU~JO l.{JAPO(W 'aIS lpk)'ef13f!A\ZO.1 AqoZJlod ;>nOA\Op 
-'eZ . AqU 'U!uUIUladuu ollau,\'\Asua'tuJ aIS wAoufu2uwop 
'n){piqo? M innsnd UUZOa!A\ - tmAJutpUS 'JMlIOJUUl I 
M9J{u.mq 'mo'tJuJ{ z JUlU}PUld IUIAUn;AUIAM 'J)fUUI 
raA\pZ;m 7;!U '"J\'\9zluz.ta" oIAq f000!A\ UIA.19Pl A\ 'uq 
-ellI::> !UIU){fAJJod IUlAuuw.n[s AUUA\OZnoqUIAsn sa.o[o 
'npołlł 'U1AS op AP21U 02auo[0}IOdsuzalU saJ}jO !2nłP 
OZpJuq 'l~nłP O}luf 'I00!UIud [azsuu A\ -euOltlA\.qn 'aUrOM 
in{lalM. Aui~nA7;aZJd 'IU~U[AZJd A{ZaA\ u[u[13ds OUOOUI 
J{ul aJ9PI 'afO)fodaIU l p~opU.I 'lJ~o.r)fAZJd aU[9dsM 
'9JnWllMU -eupafeIu \lIUI9dsA\ AW~nU.\\A7fGZ.td 'UInfzuu 
-UI!~ M aJAHlł feupaf uu UIaU13JGlS ez AUI~nGIZpeJS 

"IUlU'tGIOJ UU)fO nSllZOM 'BZ łllJUllłS 

-uz lIJU}ypudAM lIOPIUl A\ UUJalS ra!u~9d "llO fo palZP 
o~ao-e['BmAz.rl lIOUZA.I lIOAP.rBA\l A\ 'oZlal.80JS Ozp.l"uq 
o.8a.-\\s po ll1ap 9!Zpaq ;>UJG!qpo UtlJalS 'eposd fau'Buo)[ 
-op a!UI9dsA\ ~raPl.ll[ od a:{: 'AuMad UIa{Aq Ap2 'aJulOJ){ 
-oupafaJu WałulSAZJO}[ o~au[AOUA\.Iasqo nplund o~al Z 
'a[alzp aJs UlU 1- OJ 'O)f'lSAZSA\ luoIP 'BU J{llf ;>aJZPIM l 
nfoJ{od o~auu!JaJzp lI::>! op )lazJftlz AqU 'luIUpB[ fazs'Bu 
oUJ{o afJllMlo zazJd [eJuooUI aIS ;>HAqJAM OłAZJJtllSAM 
"-eqos az A{U ,\'\Optqsus A\9JIZPOJ 'lpAZSllU AUIOU "lPAU 
-upa!zp lUI po aIS AUIUUZ w!JIsJaz;) UIauuJv'tS az 

l)ł31J ANOIZOYN)lS 

I)lSt\\3ZSV~Dl ZSn3GV]. 

lem już żadnych wątpliwo·ści. Tak! Stefan bał się 
czegoś, Żył w wiecznym, dobrze maskowanym, sta
rannie ukrywanym przed ludźmi strachu. 

Trudno mi było w to uwierzyć, trudno było podej
rzewać go o tchórzostwo, Zresztą nie groziło mu prze
cież żadne niebezpieczeństwo, 

Stefan - tchórzem! Trudno to było pogodzić 
z opinią, jaką miałem o nim dotychczas. Świadczyły 
przeciWko temu chociażby lata spędzone na froncie. 
Mówiły o tym odznaczenia wojskowe: Virtuti Militari 
i czterokrotny Krzyż \Valccznych. Wstążeczki orde
rowe nie śv,'iadczą wprawdzie jeszcze o odwadze czło
wiekla, ale.,. wstążeczki te wypracował sobie Stefan 
na froncie uczciwie. 

Niespodziewane głośne odezwanie się, gdy mil
cząc siedzieliśmy naprzeciwko siebie w pokoju, wy
woły\vało u Stefana nagłe drgnięcie, czasem stłumio
ny okrzyk ... tak, nie ulegało to żadnej wątpliwości, 
okrzyk przestrachu. 

Nerwy! To mogły być po'prosiu trzymane zwykle 
w ryzach, a jednak rozstrzęsione przez. wojenne przej
ścia nerwy. Trudno przejść przez miesiące wojennych 
przygód ze zdrowymi, niepostrzępionymi nerwami. 

U Stefana jednak nie były to poprostu nerwy. Co
raz jaśniej uświadamiałem sobie nazwę uczucia, jal-ie 
malowało się w jego oczach w chwilach tal~łich nie
spodziewanych wstrr;ąsów, Strach! To był najz\Vy
klejszy strach. Palce rąkj wpijały sio kurczO\,\' o 
w oparcie fotela, cała postać kurczyła się i skulała, 

a w oczach, mętniejących nagle, błędnych.,. strach! 
Bywały wypadki, że naj dziel niej szym żołnierzom, 

nagle pod wpływem jakiś silnych przeżyć, nerwy od
mawiały posłuszel'lstwa. Tacy, którzy nie ukrywali 
się przed żadnym niebezpieczeństwem, sta\-vali siC na
gle tchórzliwi, jak królikJi. drżeli na świ st każdej lmli, 
plal,nli ze strachu, gcly grnnH t śwbnQł im nad głową. 
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- Lata swoje ma, to prawda, Ale gdyby na to 
przyszło, wlel'zyłbym mu więcej, niż tym wszystkim 
Olimpijczyl~om i Burzom. 

Z za płotu Samum tęsknym spojrzeniem patrzy 
na pana. Czekał na niego tak długo i tyle chciałby mu 
powiedzieć, pan jednak.,. Co to? Wacek' zdejmuje 
siodło i niesie pierwsze do niego. , . 

Koń tallczy przy korycie, nie może doczekać, się 
uwolnienia od łal'lcucha, a po ch\yili z radosnym bły
skiem w oczach i z wygiętą. dumnie szyją. kłusuje pod 
panem z podwórza, 

Pięć rumaków galopuje po rżysk/u . Idą lekko 
i jak ptaki przelatują nad rowami. Jeden tylko męczy 
się i potyka niekiedy. Samum, Pan jednak miał ra
cję . ~est już za stary. 

Jeźdźcy zwalniają. Stępem wspinają. się konie na 
pagórek i wchodzą. na drogę, oddzielaj'lcą pola od 01-
brzrmiego pasma skoszonych łą,kl Nagle zadrżały 
r..iespokojńie. 

Jeździec jakiś wypadł z zakrętu, Osłaniał go ol
brzymi, gęsty tuman kurzu. KOlI pędził, jak strzała. 
Droga dudniła pod nim głucho i pokryła się płatami 
piany. \Vidać było. że wyłamał się z pod władzy jeź
dźca. 'Walił bowiem, jak rozhukana burza, Idórcj nic 
już nie zdoła powstrzymać. Nagle, jaktby spłoszony, 
rzucił się w bok, na łą.ki i pognał ku moczarom, któ
rych czarna plama widniała daleko, w dole . Chmura 
kurzu rozwiała się i ... grymas przerażenia wykrzy
wił twarze pzyglą,dających się jeźdźców. Gnający na 
złamanie karku siwek pstrzył się żółtymi zwojami 
szerszeni. Z oczu, ledwo widocznych między szpar
kami oschłych powiek~ wyciekała miazga ropy. łez 

i krwi. Na karku zaś, z \yidmem śmierci w oczach i z 

Na sltlrC'ie 



ł~U.8! ,\,,!-p ara ! AumolAz.rd ł9d'BU ł"JUn.r r1un.r.S prs~ZJ! 
In !UIl'IlAdo){ aIs ł1\.1'eZ mnUlus UlaplsIMJn pUU ?nJ.. 

·nlalqZ.l.\) fa r 'Z 
~F)rqo~l i:A\n~azns\)IU orau.l3Bp~ auns BlUIU,r mAHP 
fal M I l1IJIO}[S op !UIa!Z po aIs uł1~ ,\:\,ra po uPPIlu.M. 

.• ,. ?nl AJUZ~OUl ... {af13p 
a!zp! 'a!u" 'l~HIJ uz alun.r ". aIs [13JA\lIJUZ ,,' a 1'\:\ P 
'p~o~nłP Az,rl az;)Zsa~ .. . apPI1u.M. Ulu13i1oa jT,lOJ{ tlZ OJ 
'a?oa: ' .. aIs 'BMA.rZ 'a!N 'Ja!uo}l '}r13l " . ~IS łBUJIlod 

• ' , uo ! aIV 'm n rn'BS 
AUBJOJAM. 'A,I131S uaJ.. 'azJZsaf AZJIUM. 0?IIAl uapa.r 

'u!u13d,IazJ 
·AM. z aIS tlfaTMl:[J Z13.I\)l 'U 'arqaIs z O){lSAZSM. Ał"13p a!uo}I 
'ulaln fAz.ld A Ula f nl13,In a!N 'mU10A'\Z aIA\O.laJIJO 

''UpA~ op lpAuqaZ.llod 'Bs 
'fqzsaa 'molołq mI łBun.1 J IstlZ,Ill~Z 'aIS łi:u2!A'\fa 

'fa!UIu.813N azJZs 
·af J fazs!J 'nA\OUZ O{13!mz..rq1lz - UInnm'Usss

;nmo}l!u 'Up alu faJ.. '1l!JA~ op nrn 1lqaZ.llod 'Uul 
aZJZsaf tI..r9lJI 'ns AlzSa,I fal V 'fa1up a?OUl aIN 'Ja!UOI}{ 
~nf OJ.. 'UU1310~ a!upaz.[d 'UU {tlun,r l aTS reuJI't0d 

'l:[JU.l30U A'\ a fa~al l 01S 1lA\a1zo.1 A\910 
..hJtlUM. 'aIs tlA\.I a!U~a!UI aUO?0.IAA\P'BU 'lInTda1~ lIJAl 
-alu§il~uZ 'BU afa!u,razJ Ma.I)! 'ł!S "l1'tzsa.l ?nf ){13upaf UU.l3 
'ln9JlaUl p~<>!Zp.{z.q ° O)I1A1- aZJZsaf falu po 1-saf AuoI 
-1lPpO UInUIBS '?~nlaz~ tlU.TUZJ A\ alunJ 1lPPlIBA\ 'BJ'B1 
-1lM 'BUIM.U1 1lUUUlAZ.QSA'\od<>!u ){Uf '13UU)In llZO.I l M.9.Q 
.. aUI ap~UUU)mJI aZJzsa.r '?nf 0JIaluP alu lOłq 0a 

'.l3p~AM. PllalM ual 1l.r.l3AA\ 
o.raJdop APtllM. l :;mu2op TsnUl 'a!zpaz.Id 1lU O.l3aJ'Bzpad 
'o2ał13rq U{quIP 02al 'UlBJ.. 'uu13d IU!Ulnzo.Iz T,1O)! 

'Wtl!U13.l3UN 
tlIAJt.I02 t{J'Bzsn M. OIUZJ~lA\ ~pu'Z '- UIn ulUS -

'ns faJalA'\ ?nf 1lUl aJU ' , 'l 
ra.I.8AA\ '..hZJJU1SA.M. '1l1Ull'lt\:\Z ·!Ul13unqA.q paz.Id falU 
-A\.1lP J{uf ZS!UB J ){anSAM. !UlUlSO ZU.Ial u .,. )IUl '. 'M9ł}{ 

palcami, konwulsy.inie zahac7.onymi w grzywie, leża
ła blada, zrezygnowanie losowi oddana kobieta. 

- Na Boga! Moja żona." - rozległ się straszli
wy krzyk i dwa ostrze ostróg worały się w brzuch 
Samuma, 

Cztery nigdzie niepokonane sławy torów europej
skich ruszyły w pościg za piątą, z nich wszystkich 
najwiękfszą. Z tyłu, zgubiony o kilka metrów, gna 
stary Samum. Pochylony nad nim, śmiertelnie blady 
człowiek daremnie rozl(rwawia mu ostrogami boki.. 
Koń jęczy z bólu i podrywa się, ale to są tylko chwile, 
Tak, kiedyś, dawniej miałby szanse, dziś jednak.", 
Trudno, skończył się, jak wszystko na świecie kol1.czy 
się kliedyś. Ale tamta czwórka musi to zrobić, choćby 
z płuc życie nawet wypluć miała, 

Rozbestwiona Walkiria poczuła poscig i zerwała 
się jak huragan. Odstęp d4ielący ją od Olimpijczyka, 
idącego najlepiej, wzrósł znowu, Nie od parady prze
cież jest pierwszą w Europie derbistką. 

Daleko, z tyłu galopuje Samum i przygląda się 
walc(' tamtych. Wyścigowi, w którym pierws~ raz 
w życiu nie ma głosu. Nagle." W uszach sz~, 
Trybuny huczą, " orkiestra gra .. , Jest znowu na to
rze , ,. w wyścigu .. , w tym wielkim wyścigu, na któ
ry czekał, za którym tęskrnił tak długo. A teraz". 
idzie z tylu, jal<o os tatni pobity przez pyszałków, 

Zerwał się, wyciągnął, jak struna i pognoł za ni-
mi. Zaciekły, z rozwianą grzywą, z zaciśniętymi zQba
mi, jak dawniej na finiszach przed trybunami. '" sta
wach łamie, na płucach osiada war, ale nic to. l\lu
si wygrać, 

Dognał Wotana." wziął ~o," po clw.ili Burzę". 
Hetman broni się jeszcze.,. słabo już . ,. nie wytrzy
muje tempa ... zos taje ° metr, , . o dwa. A teraz tam
ten, najszybs7..v. Jeszcze cztery długości. trzy . .. piana 
un nozdrz:::.rh r óżo\yi si~ 1\1 "'iQ.." jeszcze kilka 51~o-
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Bracia Stefana pOKoi'iczyli już studia, siostry po
wychodziły za mąż, mógł więc on teraz pomyśleć o so
bie. Udało mu się dostać posadę w Poznaniu, gdzie też 
zamiel'zał jednocześnie wstąpić na uniwersytet. 

Po dziesięciu latach niewidzenia ludzie, cho'ćby 
to hyli najlepsi przyjaciele, niewiele mają, sobie do 
powiedzenia, To też pożegnaliśmy się szybko. obaj 
z jednakowo chyba mocnym postanowieniem, nieszu
kania dalszych spotkań. Ale złożyło siO tak, że zeszliś
my się znów gdzieś przypadkiem, później drugi i trzeci 
raz, A potem dawne nici na wiązały się na nowo, przy
jaźń z dziecięcych lat odżyła w dawnej sile, Zaczęliś
my spotykać się niemal codziennie, 

Stefan, pracujący intensywnie - przed po]udniem 
w biurze, a po południu i wieczorem nad ksią,żkami -
lubił wpadać do mnie na godzinkę rozmowy, 

- Dobrze się tutaj odpoczywa! - mówił, 

Poza mną. nie miał żadnych innych przyjaciół, 

ani nawet bliższych znajomych, Zauważyłem, że uni
ka ludzi. Nie zdziwiło mnie to zbytnio, nigdy bowiem 
nie był zbyt towarzyski i nie łat, .. ,o dawał do siebie 
dostęp ob-cym ludziom, 

A jednaki bYł inny, niż dawniej, Instynktownie 
czułem, że nie należy na to zwracać zbytniej uwagi, 
aby nie sprawić mu mimowolnej przykrości. 

Na pozór nic było w nim nic nicnormalnego. Sły
szalem, że był dobrym pracownikiem w swoim zawo
dzie, na uniwersytecie studiował intensywnie i zdawał 
egzaminy, 

Nie! To nie były żadne ślady dawnego wstrząś
nienia mózgu, 

Długo nie mogłem się zdobyć na sformułowanie 
stanu Stefana. Moje supozycje wydawały mi się zbyt 
niemożliwe. A jednak." Obserwowałem go ostrożnie 
i uważnie. Badałem niespostrzeżenie, poddaj9-c go 
ostrożnym próbom. Po dłuższej obse1'wacji nic mia-



A gd, zostałvdwie wdow, po urzędniku lPolski eksportowano milion, pijawek 
Pr~":, a l: s z ,a :~, a. STel. wł.~ \V .. Sąd~ie SZ~ll ia. o \V~'plat~ en~erytury po R~e~ \V ubiegłych wi~kacl? rozpo\Vsz~- rozległymi ł~g.ami padobr.zańsk,imi. 

) " \~ al. za" Je zn,alazla Sl~ ~)le- dZJeclum ou clwoch zon, wstrzymał Jej chlllOlle było \V lecznJctwle stosowanie "Raczonovlcl", mIasto 11legdys "szla-
.E:Ylla"SPl~wa o er~1ery.tul'Q nlJeJ~I{~ wypłacenie do czasu rozstrzygniQcia pijawek, które, szczeg-ólllie w okresie checkie", założył !(rzysztof Grzymul
p ł ~i l eofllu Rzec1z1eckl~1.1, do ktorej sprawy, komu właściwie przysługuje wiosennym, służyly do upustu "nie- tc..wski, kasztelan poznański, dla osad
zg OSI y swe pl'etensJe dwlO wdowy po pensja wdowia. \Vobec takieO'o stano- czystej" krwi. P{jawek dostarczał v w ników niemieckich i wybudował im 
Zm~l'ly~n: . ",iska Zarządu Miejskiego, d~'uga żo- wielkich ilościach Polska i Węg'rv i tam kościół protestancki. W roku 1705 
... Jet ,zl~ckl, za~\'~rłszy na kilk.a lat na, Lidia, złożyla testament, w którym b:l'ł.v one pokupm'm artrkułem h~U1- Szwedzi najechali miasteczko i je złu
pi ~~ I" ~J3ą lmał:z;ellstwo z HozalH~. B., nzedziecki, przyznając się w nim do c1low)'m w Europie Śrocll\Owej i Za- pili. Dwa lata później pożar i zaraza 
~v'}Jec l

j
a o 'losJ!, .e\\·akuow~ny. wraz bigamii, zapisał drugiej s\vej małżon- chorlniej. VV wieku XIX gdy pijawki morowa zniszczyły to, co po szwedz-

z; urzęc em przez władze rOS\'J 'kle zo . il· · ,.' , . 1st ~. ir -. o .' - ce, z uwagi na c ugIe lata \VspolzycIa staly się na zachodzie Europy, szcze- kich najeźdźcach pozostało. OdJmdo-
p a~v:aJąc, wrr arszaWJe ~~\'ą. zonę· z nią, emeryturę miejską. gólnie w Anglii bardzo poszukiw.ane, wane Rakoniewice w połowie XVIlI 
ta~\VC:zas s~;~~o~wJ?O,be'~~ :ł .K~JO;~le, "~ai Pierwsza małżonka, Hozalia, nic przyst:;lpiOll0 w Polsce i na Węgrzech wieku należały do książąt Sapiehów. 
śl~b ,,; cel'k~vi 1',oą~-iSki~j z~nRkJ, 'WJ~~a uznaj~ te~o ~esta~nentu, twierdząc, że do systematycznej hodowli tych zwie- W r: 1?50 przechodziły. tędy ~oJsk~ 
Lidią T. \V 19'20 rolm POWl'óci~s1adru: Rze~lzleck~ me Imał pra",.a rozporzą- l'zą.tek. rosYJSkl~, 8: 'Y' r. 1813 l11edobJtkl anna 
gą. małżonką do Polski i objął stanowi- clzac s,:rOJą em~r~-turą. A zresztą - Dziś, gdv pijawki znowu są szerzej naI,>oleonskleJ. W począ,tl~1! XIX .st11:
sko urzędnika miejskiego \V \Varsza- c1o,:,.odZl - ma}zens!wo ~a'.val~te '': cer- 5to!:'owane i aczkolwiek Polska ich Już l~cla wybudow~no ~u .kOSClOł katolIckI. 
wie. kWll, 'wob~c, 111 e ul1l~Wazn.lema plerw- nic hoduje. Iccz potrzebne ilości spro- Nową ordynaCję mIejską zaprowadzo-

Los zrządził jednak, że obie mał- szcgo malzenstw8, me poc~ąga za sobą wadza z Węgier, warto przypomnwć ne w r. 1831. U~tał wtedy da:vny. s~o
'żonki spotkałr się w pewnym towa- skutków pra\V~1Y~h, Olla \Vl~C ma tylko czasy, w ktarych pijawki były polskim sunek 1enny I~:l.la~ta do. dZledzlc0'.V 
rzystwie i zaznajomiły z sob~, nie ",ie- p~łne. upraW11lel1la d~ męza. Ina~zej art)'kułem eksportowym i w h.andlu (stąd naz:va m.emlecka mIasta: Fre.;
d~ąc nic, że są ż~)l1ami jednego mzęd- ~Jmt~.le l:zecz. druga _ ~ona, p~dkres~a= Wielkopolski odgrywały nie bylejaką. st~dt). ~llł;sto lIczył? ,;,,~. 1846.- 1.6:\~ 
nlka, ale gdy na Jesieni ub. roku zmarł .ląc, .ze Rozalia ~.zedz.leck:a ollen~o" ~ rolę. mleszk~nco,v:, Olbl.Z) ~l1lą. wlęk~z<?..,c 
ich mąż, wystąpily do Zarządu Miej- ła SIę w ~ytuac:l1,. w,ledztala ~ slu~le Pijawki żyją w stawach i błotacb, sta;t1owJły, mIędzy ~lml N~emcy ~ Zy-
skiego w \V,arszawie o wyplacanie im swego ~1ęza z LldIą f., lecz me zdIa- przezimowując w mule, Ewinięte w dzl,. z ktorych c~ęsć yv plerwsz~J po-
emerytury. (lzala Sl-Q z tym. kłębek. Łowi się je najłatwiej po bu- łOWIe u~: stuleCIa zaJm~wała SIę. ho-

Pierwsza zglo ila się Lidia Rze- Są.d Pracy na wniosek Zarząc~u t'zy w maju i czerwcu, lub wrześniu dowlą plJawek. Pod kOl1l~c ub. WIeku 
dziecka, jako druga Rozalia, która i\fiejskiego odroczył rozpatrywame i październiku, bijąc kijem wodę i Jednak, 'pod wpływe!ll. zmIany pr8:~tyk 
przedstawiła prz)' trm dokument)', a ~pl'a'Y.\' do czasu sprawdzenia pl'zec~lo- zbierając do koszy zwierzęta. wyply- leka:skIcl~, hodowll I handlu pIJaw
WŚl'ód nich metrykę swego ślubu w żOIl~'ch różnego rodzaju dokumentow. wające na powierzchnię wody. Prze- l{am~.zal1l~chano. , .. . 
ko.ściele katolickim w \Val'szawie. Która z wdów otrzyma wiQc emerytu- cl10wuje się je w miejscach specjalnie PlJawln łapano rowmezw bagn~ch 

Zarząd Miejski, otrzymawsz)' zgło- rę - nie wiadomo. b!otnist\'ch w płytkich stawach. Młode pod Trzel:nesznem, o czym wspomma 
pijawki karmią się w pierwszych mie- w ,;~'g?c~nll~u "Aus dem Posener Lan

Zakończenie kursu politycz
no -gospodarczego w Łodzi 

KRONIKA ŁODZI 
Zebl'ani~ ol'gllDizaeyjne Chl'ześc. Kup. 

ców Rynkowych. \V nieclidelę 27 bm. 
odbylo się w loknlu "Pracy PoPlskirj" 
zebranie ol'~mniZo.cy.ille Cl1l'ZCŚcijllllSkicll 
Kupców Rynkowych pod przewodnictwem 
AlcK_andl'a Stolał'ku. Przr.ięto projekt 
statutu, przedstawiony przez prezesa 
Henryka Krzemińsldcgo i dokonauo wy
boru zarz(ldu. Do prez~-dium \veszli pp.: 

,'liącach krwią owadów, później żab, a de meJakl n.abert Grotke ze Ws~ho
następnie wymagają krwi ciepłej. Na- wy, przebywlł:Jąc 1852. r. na ~aka~Jach 
stępuje to w trzecim rolm życia, kiedy w Trzemeszme. Złow1One pIjawkI wy
to najlepiej naclają. się do handlu. wożono d"va razy do roku sp~cjalnym 

Na ciekawy te11.1at handlu pijawka- wozem do Hamburga. \v: ~k~hcY,Trze
mi w Wielkopolsce pisał profesor A. ~~szna ~potykano. rÓW~ltez zółwle, od 
Back w podręczniku g'eografii "V,T. Uorych .!e~n,a z.11:lIc mIasta otrzymała 

Łó dŹ, 27.2. - W dniu 27 bm. od
było się uroczyste zamknięcie dwuty
godniowego skoszarowanego kursu po
lityczno - gospodarczego Stronnictw.a 
Narodowego. Kurs UkOllczyło 19 dzia-

Księstwo Poznańskie", drukowanym liazwę ul. ŻolwleJ. 

ł.aczy narodowych. , .. 
Vlr kościele POdwyższ·enia św, Krzy

ża odprawione zostało nabóżeI1stwo 1108 

intencję pomyślności pl'acy narodowej. 
Na mszy św. obecni byli przedstawicie
le zarządu okręgowego Stronnictwa 
Narodowego. Po nabożeI1stwie odbyło 
się zebranie przy ul. Piotrko\ovskiej ~6 
z udziałem władz okręgowych. Do zgro
m .adzonych przemawiał prezes ad",. 
Fr.anciszek Szw.ajdler, wskazując w 
pięknych słowach na szczytne obowiąz
ki narodowego działacza. Przemawiał 
równie·ż wiceprezes kpt. Grzegorzal\:. 
Na zakol'l.czenie Odbyła się fotogr.afia 
oraz wspólna herbatka. 

Jak wiadomo, kurs napotkał na 
przeszkody. Dokonano mi.anowicie w 
ciągu j ego trwania aresztow.ań i za
mknięto lokal Koła-Śródmieście, gdzie 
odbywały się wykłady. Mimo trudno
ści kurs doprowadzono do kOl1.Ca we
dług ustalonego programu. 

10 milionów strat 
ponieśli rolnicy . 

T c z e w, 26. 2. Odbyło tu Tow. Roln. 
Pow. W Tczewie swój doroczny zjazd 
przy udziale z górą 800 osób. Zebrani 
wysłuchali ze specjalną. uwagą refe
ratu p. Fr. Hillal'a z Rajków, członka 
zarządu TRP na temat "KIQsk żywio
łowych w 1936 i 1937 r." Heferent 
bardzo rzeczowo przedstawił 2-letnie 
klęski w pow. tczewskim. Okazuje się, 
że rolnicy pow. tczewskiego ponieśli 
w ciągu ostatnich lat straty sięgające 
z górą 10 milionów złotych. 

W dyskusji członkowie K. R. pod
kreślali, że ulgi podatkowe zastoso
wane w podatku gruntowym i dani
r,je majątkowej w ciągu lat klęsko
wych są niedostateczne, a już cał
kiem nie uzasadnio'nym jest podatek 

Henryk l{rzemil'iski - I1reze8. Aleksan
der Stolarek i Michał Celillsld - wic(>
prezesi, Józef \Vęgierski - skarbnik, 
Henryk Sójka - za.st. skarbnika. Obec
nych bylo 300 osób. 

Zebranie pracowników przemysłu ko· 
tonowo - POłlczoszniczego. W sobotę. dn. 
26 bm. odbyło się w lokalll przy ul. Ban
dUl'skiego 9-11 zebranie pracowników 
pl'zemrR1u ]'0(onO\"o - POIH'ZOszlliczego. 
Zgromadzeni wysłuchali sprawozdania 
delegacji, która interwenio\\'ała \\' Mini
sterstwie Opieki Spolrczne.i. \Vyrażono 
podzięl.:owanie c!rlrg'ac.ii z wiceprezesem 
Leonem Bednarczyldf'11l na czele, za sta
nowcze postawienie żądali pracowników 
przemysłu kotonowo - pOIlezoszniczcgo. 
Jak wiadomo, w sprawie zatargu w prze
myŚle kotono'\'o - pończoszniczym przy
będzie w naibliższyeh dniach <io Łodzi 
glówny inspektor pracy Elott. W ciągu 
soboty zglosilo swe przystąpienie do 
7,wiązku zawodowego przemyslu kotono
wo - pOliczoszniczcgo "Praca Polska" 200 
osób. 

\V cia,gu dnia wczorajsze~o sytuacja 
w strajku robotników przemysłu kotono
,,'o - pOliczoszniczego nie uległa żadnej 
zmianie. Z. P. Z. Z. zwolało zgroma
dzenie robotników, na które przybyło 
niezbyt wiele osób. Pl'zyjęto uchwalę. by 
stra.ik podtrzymać ai: do przyznania wy
suniętej 18-pl'ocentowej podwyżki. 

1848 r. Twiel'dzi on, że bardzo ożywio
Tly handel pijawkami uprawiano zwła
szcza w okolicach bagien nadobrzaI1-
ski ch. Najwięcej handlarzy pijawek 
mieszkało wówczas w pow. wOlsZtYl1-
skim, a zwłaszcza w Rakoniewicach. 
noku 1811 trudniło się sprzedażą. pija
wek dwóch hurto,vników i 12 detali
stów, którzy zatrudniali w swych 
przedsiębioł'stwacil 115 pomocników 
i łapaczy (Fi1.nger). Tegoż roku spro
wadzono z Węgier i południowej Rosji 
;n~ miliona pijawek, poza tym znajdo
wało się 1 miln. sztuk krajowych w 
stawach rakoniewickich. Z tych zapa
sów sprzedano ponad 2 miln. sztuk do 
Berlina i Hamburga, skąd w~'sylano je 
przeważnie do Anglii a nawet do Sta
nów Zjednoczonych A. P. Resztę zatrzy
mano w stawach na przezimowanie. 
Przeciętnie placono za 4000 sztuk 30 
talarów, tak że ze sprzedaży uzyskano 
83.000 talarów, a po potrą.ceniu ko
s:ltów przewozu itd. pozostało 21.000 
tlllarów na czysto. 

W październiku 1824 r. 30 miesz
kaliców handlowało pijawkami w Ra
koniewicaclI. Importowano tego roku 
milion sztuk pijawek. W roku 1825 za
kupiono również setki tysięcy pijawek. 
Za trsiąc płacono 20 talarów (120 zł). 
Rok 1828 b~'ł rokiem niepom~"ślnrm 
dla rakoniewickiego handlu pijawka-Ładne rodzeństwo 

T o r u 11 (Tel. wł.) Za dokonanie 14 mi. W r. 1837 "Gazeta Wielkiego Księ
ZUChwałych włamal1 na tN'e.nie Toru· stwa Poznal1skiego" doniosła, że osza
nia aresztowano Jana Schaba oraz sio- cowano przywóz pijawek do Rakonie
strę jego Chach-ajową. z !{rakowa za wic na 4 miłioll\' Rztul\, z których t"l
paserstwo. Aresztowany jest bratem Iw dl'oblla cz<;ść pozostała vi kra·iu. 
b. kierownika wojewódzkiego BBvVR, Obroty wynosiły 50 tysięcy talarÓw 
a obecni~ notariusza magistra Teofila (300 tysięcy zł), przy zawadalniają.cym 
Sehaba, który w tych dniach otrzymar i dość wysoko procentowym czystym 
przeniesienie z Torunia na notariat do zvslm. Zajmowało się wtenczas han
Baranowic. dlem tym w Rakoniewicach 12 han
~~~~~!"'!""'!"'!'!'!!!!''''''!'''!''!'''''''''''!'''!'~~'''''!'''!'~'''''!'''!'~= dlarzy,' 44 pomocników i 50 "łapaczy" 

Komunikat meteorologicznv 
\"czoruj bvla w POI8!'f' pogoda slo-

dochodowy za te lata. neczna i cicllfl o niewielkim zachmurzc-
Po uchwaleniu szeregu rezolucyj niu na zachodzie i w . śl~ocJku kraju, a u~ 

postanowiono zwrócić się do miaro- miarkowanym na wschorJzie. Tempera
dajnych czynników o rozpatrzenie pa- tura o godz. H w~'nosjla od 11 sto na wy
Jących postulatów rolnictwa. prz<,żu do 1 st. na pograniczu wschodnim, 
się do naj bogatszych ludzi w Holandii. w śt'Oclku kroju hylo okolo 5 st., na Ka-

i "praczy". \V r. 1838 wywóz w~-nosił 
3.800 t~'siQcy sztuk po 40 talarów za t y
się,c (240 tys. zl). W r. 1830 poszło na 
eksport tylko 1.300 t~'sięcy pijawel~, 
łecz ponieważ płacono za tysią.c już 50 
talm'ów (30 tysi (,'cy zł) prz~'nióf;ł ekf;
port tego roku fiS t~'sięcy talarów (:190 
t~'sięcy zł), z czego handlarzom na 
r7.~'sto pozostało 33 tysiące talarów 
1200 tysięcy 71). Brło ich wtenczas 
trzech hurt.owników, 10 półhurtowni
ków, 38 pomocników i 26 "łapaczy". 

sprowym '\Viel'chu zanotowano plus 1 st. 

Podlasko Illbelsk"le \V cał~rm obszal'7:e kraju utrzymuje 
- się od soboty spadC'k ciśnienia atmosfc-

Szczury i wrony prze~oszą 
zarazkipryslczyCY 

Zarazki pryszczycy przenosi w 'pierw
szym rzędzie ozłowiek nprz. rzeźnik, han
dlarz bydła i nierogacizny, który jeździ po 
wsiach i wchodzi do chlewu i obory; na
stępnie iebl'ak, który wędruje ocl chaty 
do chaty, listonosz, który z urzędu to mu
si czynić, wreszcie kom ;niarz, który .iest 
obowia,zany co miesiąc zwiedzać osady, 
a także l,omol'nik, który za'\vsze i wszę
dzie ma wstt,p wolny. 

Groźn ie.iszych nosicieli zarazków pry
szczycy znajdujemy w świecie zwierzę
cym. Władze mają, możność odosobnić 
tylko człowieka od zarażonych osad, 
psa i kota można zamknąć, gorzej jed
nak jest już z gołębiem, wl'óbJ.etn itp. 
ptactwem, które w dane.i miejscowości 
przellOSl zarazki od osady do osady. Go
łębie l wróble trzymają się przeważnie 
miejsca lę,gu, więc nie,bezple-czeńs,two roz
szerzelIlia zarazy ogranicza się do osad 
sąsiednich lub gmin. 

Na.iniebezpleczniejszymi roznosicielamI 
zarazy są: szczur wędrowny i nasza sza
ra pos'polita WTona. A zatem, aby w.pobiec 
złu, należy szczura Z 'l. wszelka, cenę 
wytępić, inaczej nie ma mowy, abYJ 
śmy pozb}'li się pryszczycy. Władze admi
nistracyjne powilmy wydać jak naj dalej 
idące i ostre rozporza,dzenia trucia szczu
rów, pod ścisłą i sumienna, kontrolą, 
a wszelkie uchylanie się od tego rozporzą
dzenia powinny być jak nnjsurowiej kara
ne. 

Na dalsze przestrzenie, szybciej od 
szc>zura, przenosi zarazę siwa wrona. Jest 
ptak.iem wędrownym i jesienią cofa się 
na zachód o 500-600 km z Wielkopolski 
za rzekę Łabę, a z wiosna, do nas powra
ca i tu się gnieździ. Czoka nas więc tel'az 
katastrofa. bo siwe wrony importować 
nam będą pryszczycę wprost z Niemiec. 
Wrony te chętnie odwiedzają śmietniki. 1 
gnojowni.ki i w paru dniach potrafią 5ze-
roko roznieść zarazę· _ 

Siwym wronom naleiy się w pierwszym 
rzędzie zagłada, a ponieważ są bardzo 
ostrożne i nie lat wo .ie zastrzelić, radzić 
sohie moiemy jedyni€' trucizną. Zdanie, ja
koby zwierzyna koPVtJwwa (sarny, jelenie 
j dzik j I 1'0ZnoRiJa pryszczycę, nie jest uza
sadnione. Zwierzyna ta ;est odporna ua 
tego rodza.iu chorOby i nie na leży przypt
sy\vać jej \"iny w rozpo\\'szechnianiu za
razków pl'yf'ZCZycy. 

T. ]\f e t z i g, em. nadleśniczy pal1stw. 
zawody lotn"lcze rycznego, znacznie silniejszy na pólnocy, 

niż południu. Skutkiem tep'o nastari 
B i a l a P o clI a ska. (PAT.) Wc ze- wkrótce 7:więl,szcnie się sz~'bkoścj wia

raj rozpoczęły się tu 5-te zimowe pod- tl'ÓW i rozpocl':nie się napływ powietrza 
lasko-Iubelslde zawody lotnicze, orga- pochodzenia polarno - lllol'skjpgo, którp. 

W roku 181,1-42 utrzymały się te ce- !!lS2!!!~~""'!"'!''''''!'''!'~'''''!'''!''''''!'''!'~~~~'''''!'''!'~~~~!!! 

l P 11 k" plynie. z 7:achoclu i różni się od obecnegn 
nizowane przez Aerok ub oc as 'lej glównie dużą wilgotnościq. w calej swej 
vVytwórni Samolotów. masie. 

Do zawodów zgłoRzono 22 maszy- Pl'ze,vi(l\\\'any ]}l'z('hif'g' pogody w (In. 
ny, a przybyło 21. Spośród znanych 28 hm.: \V claIR1;y!n ci~gtl pogoda Rto
lotników w zuwodach bior~ udział So- 11f'CZna z ]Jl'Zr .li-;CIO\\·\'1ll WZl'OS[('lll 7.[\
lakowie ze Lwowa, Maciejewski z chml.l1'7.enia. pos1r./lujnr~·m od zachodu. 
\Varszawy i Offierski ze 811)ska. p~dczns T któreg,? , . ~n~~l.i\Yy . Pl'zelotn~ 

D ., . dz G runo rozpoczyna si" I cI(S7.cz. Nocf], PIZ\lnIOzkI. (\l1lcm tP~Pl!
ZIS ? go". . . . '. ,'< l'atura. Julka s10pnl POWYZCl r.el'fl . 'Vlatry 

lot okrę~ny na tras!~ ~Iała ~ Łukow poludniowo-zachorlnir i 'zachodnie wzma
- Lubllll - Zamosc l z po" otem do ga.iące się stopniowo. Widzialność 1'a11-
Białej. kiem oslabiona, dniem dobra. 

ny. koniunktura b~-ła mocna. \V r. 1843 
sprowadzono 2.150 ty"ięcy sztuk. Za
pasy w~rnosiły razem z pijawkami 
pl'zezimowan:)'ll1i w stawach, w całości 
3.550 trsięcy. z któn'eh 3 miliony 
sprzedano po 4t1 talarów za trsiac 
(27n zl) e7.~·li za 830 t~'si~cy zł. . • 

nakoniewice, za czasów pruskich 
Dakwitz, luh też Polnisch Freistaclt, 
l'o)ożone w byl~-m powiecie babimoj
skich, leŻą na trakcie Pm:nal'l-Wol
szt~'n, 11 kilmetrów na wschód od 
Wolsztyna. w okolicy lesistej, między 

OSTATNIE DEPESZE 
lotnicy w toscy 'odnalezieni 

R z y m. (PAT) WC7.0l'uj po połu
dniu w oClleglości 200 l\ln od oaz,- I\ufra 
?OsLał odn.aleziony przez ekspedycję 
ratunkową. pod dowództwem marszał
ka Balbo zaginiony od środy ub. tygo
dnia samolot Marzolti'ego. \Vszyscy 
członkowie załogi sI! zdrowi i cali. 

o d ł t miesiecUlie (7 wydań tygodniowo). :I; odbiorem w agenturllcb 2.35 zl. Za II Centrala Poznań. Św. Marcin 70. P. K. O. Po~nań 200149 Poczt k t 
C rze p a a odl\oszenie do domu odpo:-viednia doptatll. Na pocztach i u list~moszów Poz!lań.3\ lir kartoteki 03. Te!elony c""t.ali: 40.72. ·}4.76 3S_0'7n f4.~~zr31c2h4un3ky"':.e Ok miesięc!'.nie 2,34, kwartalnie 'lI 6,85, .Poc'ltlł prZYJIDUJe 'lamówt('ms tytko PO /Codz. 111 oraz w merl.ZItH!l i śwl~t8: 40·72 14·76. 3301. '.. . . a·2a: 
Orędownł a na fl wydali tygodniOWO (bllz pome~1z!alko\\'el'o)., - Pod opask!l w Put~c~ He,)akt~r odnowIedzIalny Anrlfzej 11'ret1a z Poznania. ~Q wiadomości I t k I 
~t 300 (7 wydaM. - \f,agranira od a.oo zl do zl 5.40 (zalez!lle oli kraJU).. NHkta.d I CZCI')11l,\. Lodzl . Odp0I':'I!l'~B Wtanysta\y Macląg, ł.6dź, PiotrkGWska 91. _ Za Ogl092. ~~ y. U 'klE m; 
Drukarnia Polska. Spótka Akcyjna. Poznań. liw. MarCln 10. HękoplSów ntezamówlonycb AntolII Leśntewlcz z Poznania e la I re 11m,. 
redakria nie zwraca. . d' . d d d do . W ra2.ie wypadków 8powodow8l1ych Silą wytszą przeszkód .. za Itła zie. strajków ltp. wy awnictwo nie o powia a.a starcze nie pisma, a abonenci nie mają prawa doma"anla si- nledft • 

• J( 'starczonych numerów lub odszkodowania. .. .. ~ 



W krainie wygasłych wulkanów 
Auvergne - Limousin - Marche 

P ar y ż, w lutym. 

. Część środkowa Francji, nasząca 
IJuano !,Massif Central" jest "zdrowym" 
?UdZOZlemcom malo znana. W niej 
Jednak znajduje się jedyne na świecie 
królestwo, najl iczniejszych i najbogat
szych źródeł mineralnych, wypływają
cych z wygaslych · wulkanów. 

Krajobraz tej pro-
70 wulkanów wincji jest też l1ie-

. zwykły, godny wi-
dzen~a. Bo ot? zarysowuje się na hory
zOI:cle' prz~dzlwna masa gór Cantal'u, 
n:t!:JrozlegleJszego istniejącego wulkanu; 
ot.o . znowu fantastyczny łaI'lcuch 
"Puys", rozciągający się na przestrze
ni 50 km, ze swymi 70 wulkanami. W 
dawnych zaś kmterach powstały jak
żeż ciekawe jeziora Pavin Issarles, Ta~ 
zenat. 

Geologowie przypu
Wspaniałe szczają, że ludzie by-
. źródła li w przedhistorycz-

nych epokach może 
nawet świadkami wybuchu wulkanów. 
~ą one dzisiaj zupełnie wygasłe. We
wnętrzne ich kotłowanie daje się jed
nak zaobserwować właśnie w źródłach 
mineralnych tej prowincji. I tak w 
Royat - uroczej miejscowości dla cho
rych na serce - iródło "Eugenia" daje 
1000 litrów wody na minutę o tempe
ratUJ'ze 35 sL W Chaudes-Aigues wo
da jest niemal gotująca, bo dochodzi 
82 st. Nic też dziwnego, że koi reuma
tyczne i newralgiczne bóle, a nawet 
służy do ogrze·wani.a centralnego całe
go miasta. Przezorne zaś gosposie go
tuję. w niej jarzyny i piorą bieliznę! 
Chorzy na albumin udają się też do 
Saint-Nectaire, a na cierpienia żołądko
:\rowe do Chatel-Guyon; Mont-DOl'e jest 
opatrznością dla astmatyków, a Bour
boule słynie z bogactwa arszenikowych 
wód. 

Czasy 
rzymskie 

Rzymianie, skoro 
podbili tę część Galii, 
to nie omieszkali 'wy
próbować ich sku

krajobrazowi wulkanów. Specjalny też 
charakter mają i wsie tutejsze. Nie
które wznoszą się na stożkach wulka
nów, inne zawieszone są j.akoby na sto
kach bazaltowych skał. D.achy zaś do
mów są nieraz pokryte szerokimi odła
mami łupku! 

Mężczyźni odzi,ani są w ubrania z 
grubego sukna, kobiety noszą szerokie 
spódnice, które dawniej podwijały z 
kokieterią z tyłu, a to dla poszczyceni,a 
się pięknością podszewki! Ongiś też 
rywalizowały swymi "coiffes", czyli 
czepkami, noszonymi cały dzień, a zdo
biącymi ich uczesanie. 

W cz.asie długich zi
Lud wiejski mowych "veillees" -

wieczornic, goście i 
gospodarze skł.adali się na opłacenie 
świ,atła. Kobiety przędły, lub robiły 
klockowe koronki, podczas, gdy męż-

Uboga 
prowincja 

Ale Auvergne, to 
prowincja uboga. Jej 
mieszkańcy "emigru· 
ją" też do Paryża, 

gdzie pracują w charakterze murarzy. 
Inni zaczynają od sprzedaży kaszta
nów na ulicy, lub zakładają lilipucie 
składziki węgla. Oszczędni i uparci, po 
kilku l,atach otwier,ają przy nich kawia
renkę, w której jest tyle miejsca, że 
można na stojąco wypić kieliszek wi
na. Jak dobrze pójdzie, to potem w po
bliskim domku otwierają hotelik, a 
kończą często właścicielami wielkich 
kawi,arni. 

I miasta Auvergne nie są wesołe, ale 
ciekawe, bo do konstrukcji domów u
żywano bazaltu, czyli kamienia z lawy, 
koloru nieraz prawie czarnego. Stare 
takie domostwa jeszcze z XII w. może
my oglądać w stolicy prowincji, Cler-

teczności. Rzecz zn.amienna: w tej to 
właśnie niedostępnej części Francji 
zrodził się pierwszy bunt przeciw na
jeźdźcom, na którego czele stanął sła
wny Wercingetoryks. N.astaly potem 
inwazje barbarzyńców. 'Wobec tego nie 
tylko zamki, ale klasztory, a nawet ko
ścioły stały się istnymi fortecami, jak 
o tym możemy się jeszcze dzisiaj prze
konać na kościele w Royat. 

MONT·DORE 
sławna miejscowość lecznicza. Nad nią lali.clLch wygasłych tVuUtanów. 

Ce-ntre Nat. d'l!JX'pallls>iol1 dlu 'l'oulrisme 

czyźni obJupywali kasztany i opowia
dali legendy o sympatycznych chochli
kach, lub złych "f.adas", czyli czarow
nic.ach. Na święta raczono się zupą z 
kapusty, ale w której gotowano wie
przowinę i cielęcinę, wołowinę i starą 
kurę, cebulę i czosnek, marchew i ka
lerepę ... Zapijano ją. jabłecznikiem mie
szanym z białym winem, a na deser po
dawano ser "Bleu d'Auvergne" - ro
dzaj Roquefort - "dojrzewającego" w 
sianie! 

. Wojny religijne i Fronda wybiły 
silne piętno na życiu Auvergne. 
Wojujący bowiem opanowywali kolej
no owe zamki i walki nie ustawały, 
zwłaszcza, że prowadzili je także mię
dzy sobą i miejscowi baronowie. Do
szło więc do tego, że Richelieu chcąc im 
kfes położyć, chwycił się radykalnego Latem natomi,ast mieszkancy Auver
śrpdka: rozkazał zburzyć główne za m- gne, młodzi i starzy, chętnie puszcza
ki-fortece, Do dziś można oglądać rui- ją się w tany. Sławną na całą Francję 
ny jednych, podziwiać budowę innych, jest ich "Bouree:', którą tańczą przy 
bo wszystkich razem było przeszło 300! akompaniamencie "vielle", kobzy, na 

W prowincji tej roz- której wygrywają. muzykanci z wyso
winęła się też prze- kośc~ ~ecze~, podczas, gdy widzowie 
de wszystkim sztu- przysplewuJą: 

Kolebka 
kultury 

POmańskiej ka i architektura ro- ł "La Bourrće, la Bourri, I.a Bourra, 
mańska, jej specjal- c'est la danse des Auvergnats ... fou

na, nieco ciężka, ale odpowiadająca chtr,a"! 

.lamek 1(1 Auvergne. 
CL'llt r c :Kat. d ·.l!Jxpa'ILSlOll llu T o u'J' j;,mc 

mont-Fen'and. Posiada on.a też bazy· 
likę "Notre-Dame-du-Port", arcydzieło 
sztuki romańskiej,· ale w ducho pro
wincjonalnym. 

Na pobliskim zaś 
Wzgórze szczycie Puy-de-Do. 
czarownic me, wygasłym wul-

kanie, wysokości 
1465 m, wznoszą się ruiny przepysznej 
(z białego marmuru) świątyni Merku
rego, a którą. opisuje Pliniusz. Wyko
p.aliska te zostały dokonane dopiero w 
1872 r., kiedy na tymże szczycie góry 
rozpoczęto budowę sławnego obserwa
torium meteorologicznego. Tutaj bo
wiem w 1648 r. szwagier wielkiego fi
lozofa i fizyka P .ascal'a - pochodzące
go właśnie z Clermont-Ferrand - do
konał sławnego doświadczenia o cięż
kości powietrza. W 1912 r. zaś na tę sa
mą górę zawitał nieoczekiwany gość, 
bo samolot lotnika Renaux, który do
konał wyprawy na maszynie cięższej 
od powietrza! Legenda zaś niesie, że 
szczyt Puy-de-Dome, upodobały sobie, 
i to poprzez wszystkie wieki, liczne 
czarownice dla odprawiania hucznych 
sabatów. 

Ludność jednak Au-
Sławne vergne jest bardzo 

pielgrzymki katolicka. Sławne są 
tu pielgrzymki do 

kościoła Notre-Dame d'Orcival, poprze
dzane rOdzajem nocnej procesji przy 
świetle pochodni, a w czasie której śpie
wa się pODożne pieśni. A ponieważ w 
krainie tej przeważa czarny baz.alt wul
kaniczny, pl'zetp specjalnie jest też 
czczona w miejscowości Besse czarna 
Matka Boska. Statuę zaś jej przenosi 
się w lipcu z wielką uroczystością. do 
górskiej k,apliczki, gdzie spędza lato, 
roztaczając swą. pieczę i nad pasterza
mi i nad ich trzodami. 

Kopalnie 
złota 

Zachodnie części wy
żyn "M,assif Central" 
znajdują się w są

siednich prowincj.ach, a mianowicie w 
La Marche i le Limousin. Nie posia
dają. one już wulkanów. Rzymi,anie za
puścili się i tutaj dla zgoła innych po
wodów. Z'''.ali olli przecież .,starożyt-
11 Q, " Fl'allcJ~ "Gallia AUI'ilćra " . Być 

CHATELDON 
Story dom, wyłożony drzewem. (W tej miej
scowwci znajd'uje się pwiad~ość b. minli.$lJTlI 

Lavala') 
Ce<ntre Nat. d 'EXJpa'lliS'ion du TOUlri&me 

nawet może, że Cezar chciał ją podbić 
także dlatego, by posiąść i jej złoto 
oraz srebro, jakie wydobywano właśnie 
w dzisiejszym Limousin. Znajdują. się 
też w dzielnicy podziemne galerie, a 
nawet obecnie 1 tona kwarcu daje oko
ło 1 kg złota! 

Marche i Limousin 
Konie zwłaszcza słynie jed-

Saracenów nak przede wszyst-
kim z hodowli wo

łów, baranów, koni. Znawcy uważają. 
je za najlepsze z koni francuskich. Ich 
pochodzenie byłoby bardzo ciekawe. 
Podobno w 732 r., po sławnej bitwie 
pod Poitiers, Sar,aceni cofając się w 
bezladzie, pozostawili tutaj większą. 
część swej kawalerii, a więc przednich 
rumaków, które zaaklimatyzowały się 
w Limousin. Potem wielcy panowie 
tej dzielnicy powrócili znowuż z wy
praw krzyżowych z ar,abskirtti końmi. 
Skrzyżowane te rasy dały doskonałe 
rezultaty. Dzisiaj nad domieszką ich 
krwi czuwa nawet prawo. Konie fran
cuskiej k,awalerii pochodzą. właśnie w 
dużej części z Limousin. 

Jest to kraina grani
Kasztanowe towych wyżyn. Jej 

lasy zamki i kościoły są. 
również z kamienia. 

W dolinach, pracowita ludność upra· 
wia hreczkę, kukurydzę, tytoń. Zale
sienie tej prowincji · stanowią w dużej 
części lasy kasztanów. Owoce sprze
daje się i wyrabia z nich mąkę, którą. 
miesza do żyta, a z gałęzi obręcze do 
beczek i pale, tzw. "echalas" do pod· 
trzymywania latorośli winnych; ka
sztany dają również i cenny garbnik do 
zaprawiania skór. . 

Wyroby 
z emalii 

Główną rzeką tej pro
wincji to la Vienne, 
o potężnym prądzie, 
dochodząca w pew

nych miejscach od 70-80 m szerokości. 
Płynie ona u stóp stolicy Limoges, gr~ 
du przemysłowej zwłaszcza sztukI. 
Słynie on bowiem już od XIII ,,:,. z f~
brykacji emalii, zastosowywanej naJ
pierw do wyrobu sprzętów kości~lny~h 
i biżuterii. W XV w., artysta Llmosm 
lansuje emaliowane zastawy na stół, 
a nawet takież portrety i pejzaże, roz
chwytywane nie tylko we Francji, ale 
także w Anglii i w Niemczech. 

W XIX w. powstaje wreszcie w Li
moO'es pierwsza f,abryka bucików. Do 
dzi~ miasto to zaopatruje w nie całą 
Francję . Po 'wojnie fabrykowano d~ 
15 tys. p,ar dziennie; dzisi,aj i w te] 
branży daje odczuwać się zastój .. 

Skoro też noc nast.anie, ponad Lnno
ges unoszą. się jakbr pie~ieln~ języ~i: 
to ogien, wydobywający SIę z Jego me
zliczonych hut! 

A oczom cudzoziem
"Latarnie ców, przejeżdżają
zmarłych" cych tę dzielnicę wie-

czorem, przedstawia 
się i inny niezwykły widole Tu i tam 
zohaczą mrug,ające świaUa w oddal~: 
to "l,at.arnie zm.arłych" na cmentarzach. 
Niektóre groby posiadają jakby male 
obeliski, opatrzone u góry szybami. Po
bożna matka, czy zbolał.a wdowa, stro.i
na może w "barbichet", czyli w czepek 
o szerokich skrzydłaCh, upod,abniający 
ją do zalwnnicy, umieściła za nimi za
paloną lampę, l<.tóra niekiedy noc calą. 
rzuca 'blade światło dokoła grobu 
zmarłego. l{ult bowiem ich w każdej 
prowincji Fr.ancji jest odmienny, ale 
we wszystkich bardzo głęboki. 

I. ERIA::-.:::J. 




